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Rząd p. Ponilfowslfiego 
przed Sejmem.

Kraków, 23 września.
Wczorajsze depesze tiorńosty, że 

Scira zbierze się we wtorek. Przed 
plenum u a stanąć nowy premier ze 
łwoIib programem.

Do tej pory nic rzeczowego powie- 
dui i  pif ffluuiai jakim oądaue ‘ «u pro- 
grana.

PcuHem ciężkości wewnętrznej po- 
ljkfh» naszej jo*t dzisiaj Sprawa finan­
sów. 1 to przed*w?zystkienai rozumie 
cwłe społeczeństwo, omawia tę sprawę 
cała prasa i to w p,eTwsxym rzędzie 
powiedzieć musi not " premier Srj- 
pńwL

Stąp naszych finansów wmaga ol­
brzymiej pracy i wielkiej staranności, 
xe strony su ołecr-i.stoa praca ta i 
wszelkie wyuild w kierunku przepro­
wadzce’ i sanacyi spotkać się muszą z 

! poparciem.
Ta jest też u« wakefwszt* i pieywiso- 

mędna r?c>a istnienia obecnego rzą­
du. Życzyć by należało, by nowy pre­
mier mójd przestawić Sejmowi tę 
jpr&wę w rzecz\ wistem świetle i mógł 
wakasać środki ratunku. -— by w pier­
wszym ,-oem  wystąpjŁJiiu zyskał pod’ 
aUwę dp realnej pracy.

Sadząc z pierwszych oświadczeń p. 
Ponikowski*, o, można mieć nadzieję, 
że obowiązki sve pojmuje szeroko i 
myśli o poważam przeprowadzeniu 
Mr cif

Dowiedzieć śmy się ę j  słÓW » t *V 
JBC, ts  nowy prezydent m u; irCw za 
głóun” cci rządu uważa unacyę fi­
nansowego stanu kraju. Ma zamiar 
wystąpić z żądaniem ppwolrn!a sno- 
Crftluei Ra / fiuassowej i scuądąć tną 
niej specyaląyeh pełnomocnictw pra- 
wo i*wcx/eu. Zrn erza przy tern za- 
stoyDwać p* .cedorę F?ybką, sprawną 
i V. rb od wylewów ubocznych,

Csy jednak p, Ponikowski zdoła żlebie 
i swych współpracowników ustrzedz 
od tych wpływów ? Czy znaj cisie dość 
siły do berykania się z Uudęcśęi&ini 
i uzyska saakcyc na swe reformy, oraz 
siłę dla ich egzekutywy?

Od rozwiązania tęgo zagadnienia
zależy coś ■mec-j, niż los pabiaęta, za­
leży najbliższy' rczv/ój kraju.

Rząd n«jwy napiętnowany od razu 
mianem prowizorycznego, ma zadanie 
trudne, O jię bowiem z jedntj strony 
traktowany test w opinii iako rząd 
powstały t l̂ekkomyślne’ inieyatywy* 
i z góry skazany na krótkotrwały byt, 
o tyle z drugiej strony rpodziewiją 
się, fe nowy gabinet wojny nd wię­
zów stronniczych, nie oglądając de na 
popularność, stanie przed Seifmai z 
energ!cznem wezwaniom do powzięcia 
naty ckm iasiO wy ch postanowień rato­
wniczych.

Fie. wsja też wystąpienie na weąo 
rządu wykaże, czy rząd ten pojmuję 
swe zadanie na szerokość załatwienia 

?,praw bieżących*, i „załatwienia kil­
ku spraw ra‘ważnięjszych a piinyeL", 
jak tego donaga się '.dcń część na­
szej prrsy, czy te? rolę s rozum'e 
szerzej i głębiej w tym kierunku, by 
wskazać spore: zeństwu obowiązki 
chwili i środid ugruntowania pań­
stwa.

„Grunt, na którym wybuchło prze­
silanie rządowe — mówi „Kuiye.- 
Warsząw?ki“, poastąje ten »tm. Po­
wody żądany nie zmalały, ani prze­
kształciły sięj Punkt eiężłtośd tkwi w 
dałszym ciągu U,n, gdzie tkw ł przed 
®ies.ąje t“.

Ale od stanowiska nowego rządu, od 
sposobu postanowienia s orawy, *łdq- 
żeć będzie, by gruąt ten ::ię zmie­
nił,

Nowe alarmy o Galicy; Wschodnią
w Lid̂ e narodów

C tlm  —  styorwrtóe a?irosy?ry
«dXS: m

M 'wszawa, 23. 9. {Tetef. M). Dziś 
<6*a 5* 1. a j  to yiniaid,^jK)śd z Gene­
wy w sprawie GaiBoyf wsohtwłnieaj. 
!WenJte  ̂ tyui hotnisya
vr~k kłctm-wcza Ligi narodów ode- 
sfeda sim wę Galicy] wschodn1̂  do 
li jBi ty! p r  yczneś, która sarędizlła 
uc tu  teł rozpnirrawiie Pofiledzerde 
koin^yi pnfityćTii^ odjbyio się pod 
OfTdwadoiHctT-caa delegata ht^gpań- 
skUsgp a. G&nrwi. Ni ton posi*- 
<?2*db f«ra»isŁawicl̂  Kwiady, po-
atf^y Ijomagai rfę roz§tr?ygi«^oia 
sprć-wi ,a .podpra? go
fesędjśtąiwfcłei Afryk j

Robert Cecd dowodząc, łż 
ta mg.’a±a potnlowt eoro- 

Ms%Setnq (?)- Rejprezeroteiut Ang®
mmroftń* H się wWf *3 -

BucprsyjaKU^ dla Po!?Hi, Kowft
u£.ta' j\ udrai^sJiisj.
wi^rać zsbjit wfielkiego nfjoisku ng 
wieilTie mocarstwa, 'punieważ Jere- 
łi wstrizymalą się oaie z rc^trzygnię- 
cie strawy Galieyi wschodniej, mu­
szą się WTlpowiiadaied ku temu pd* 
wołane czymnifri.

Prized!sftavvlęad Grecyti. Frainiguiłs 
uiie wśdai raicyi w wygu c ̂ unku tego 
rodz:y.u życzenia gdyż dlęiwtóś t° 
tyiko niien ocy l ig jt Lord Roi ort 
CeoH Tazunczył w odpaŵ edtei. żę 
oltrowląiz f̂eui Tisii jest zalfr^wać 
s:ę wszelklenii sprawairna, Jętóre za 
grażają udccio»ąj. Po dy^cusyl iwze 
kaizain'̂  wu-osek DoLorty^ogo wuj" 
nesnu zgroffiićit1izenlu Ligi z oniniA
przycnytoa. Malcżŷ  prz^piisz-^zeó, 
że zgromud"®11̂  Ligi przyjmie bez 
d m m y i wz.v walący

de ruajwytźslzą id y&fc jiaNyoszegu 
urrtgulowama siprawy- Galicy! wsch. 
WyisitąsueuSe w czasie dysdmsyl 
przedsiawWela Augili Fftsohera do- 
wsy&dio. źe spr vwa GaScyl wsd'P 
i trącą była poruszana w *Gen« wle 
jed"ifle w cela tworzenia atmosfe­
ry nieprzyjaznej dla Połskl. W rge- 
djywisto^a Anglia ule chce tej 
k westyi rozstrzygać, diopćki stosun­
ki % M y ą  słe bfe ustaiu.

Dfłietrty aaryt3,ay sorzez tldeftm  ̂
Lairzy p̂ lsildęh d̂ipo.wiedział, że je­
go rząd nie chce stanąć pa ntezyifeif 
stmnje w k-anf̂ kłcie poisltlcHskraSń- 
skhn, a MeitweriuCe ma' żądamfe 
Ukra-incóu, /amiiê aiŁalytch w Kaaa- 
'dzie, ponięwpż uważa, że Rada naj- 

najprędzej ur eg uluje ę
rprawk*.

Lvów, 23. 9 (TeL wł.; fe^Jeje ca­
ły szereg ozuak, że ipawue koła dla 

nL^pu ŷchyitne w waSbśli-zej 
pram łoua projektują ronpocizętAę 
nawei Isanyiemi-' orzecLw Poteoe. r -  
PmnM»y inaieml btnsce dążuość 
<io wj-uteczpmita na światło dzien­
ne Sprawy Galreyś Wschodniej, a 
crago ndg!’asy 'jiuiż mMy mfeeisre 
na pasledzfnifa.cii JMi nar. przy je- 
dinoctzesinam rozstrzygaulu sprawy 
'Wiileóśkjej i Górnego kląska.

J-tass uikraiósL ft ‘•heur> utókłlę 
cu arry sofeie nowe gniazda Hgita- 
cyjne ! w tym celu w crs.Tatnmn cza­
sie cały szereg dizśafaiczy uikiranu- 
sid' h u je c h a ł do Iz ndi nu. Po- 
■wodẑ oBie Gw misy! oi^azało salę iier 
-duaik. barliao prtibiefmziywriit.
fO^sallwę pw olyw am e s!^ 

e a  Brłanda.
L  wóv'. 23. 9. (Tel. wl) Nlrd&̂ ynę 

opubljkowpła piana petrusz^wlczowska 
wiadomość o ecuncyacyi Brianda w spra­
wie Galieyi wschodniej rzekomo fa pa­
ryskim „Temps*. Otóż ten dziennik 
paryski nie wspomina an* słowem o mo-
I®- — Tm  .......  „■lim—II. II u I. lin.

Wie Brianda w spr.‘w’e GaScyi wsfcho- 
dniej. Był* to w»ęs kac-ka JL  rato­
wania pop ilarnośei „halickiej republiki- .

WśBjcńsrip brikl s;ltM* 
r Petrnszaslcza.

Lwów. 23. 9. (Tel wł.) Poseł w
Wiedn!u p. Singąlewicą komu nikuje, 
że. 11  i 1 ou j. usiłował przedrtawlclel 
R?eczypuspo!itę: Polesie w Wiednia 
wejść « ufercińi fcim rządem „gal*C,T 
skim“ w układy. Rząd ukraiński jednak, 
stając na gi uncie traktatu z Saint C r-
main, nte zgodził wę na to ukledy. 
Wowso togo 
fckie sto-Łło a!ę nader iwflirfc b -tw4

przodatawicielstwo
*e6Tv
pol-

pa r  d , . -cyę do prezesa -.kaHcldcj 
republiki “ dra Petrucewlcu, jednak 
na darmo i to zakończyło *»tą ąkcyę. 
O  Uj mewWoypti ej Lacyi, podsncj 
pi, a- pisma uknufi. kle, ale i a a  Jednak 
nie wiadomo.

Rumuaia u  ŵ enleii 6dgi «uh

Genewa. 2? 2, (PAT. W!3KX W 
rowowi; z przedstawicielami pjasy o- 
Swu.dc.yl rumuński minhter sp aw aa- 
er»ni«5cavch Tiske Jonescu, io  ’ prawa 
G alicy, w schodniej musi Iryd w 
interesie Rumunii I Fu ropy n o .  
w is ra w  prze i w tą n c n ie  C ilfęyi 
w nehoć*1̂ } do F c .ą  JU

Pnlżspiiii „Wperedii".
Lw ów . 23. 9. (Tel. wł.) Węzorcjaiy 

„V'-K»ed-  p.zyponiioa, że w krótk.m 
"fisie m* się odbyć pobór roerników 

do wojska. W najbezczelnt^M/ sposób 
kwidid, że V poboru nie sąobo-dh- 
zani stawać Ul .-aińcy, rzymsko- i gre­
cko katolickiego obrządku. Pociągolę 
tych do pobn". u zachęca do wnoele^ią 
protestu do DOG a dowodami, atwier* 
d*on a J  prze.. Proświtę lub Jokói ru­
ski, że protestujący jest (Araińce. 
i obywatelem Galicy! wschodniej.

Z  l i s i  s?& rodóvs
P m ję tle  Esto J J .

Genewa. (Tel wri.) jNa płemairnieui 
K̂ stedzeJHU Ligf Narodów z djrla 22 
bm, uchwał wo przyfęcite Estosid, Lo- 

i Lbrvy, Ta Estonia ■wyspowie- 
dzpafo ęję 3̂  państw, 12 wstrayro^o 
się, ®a Łotwą 38 państw, 5 wstrzyma 
Jo się, zą Litwą wreszcie oSwtaKłccyr 
ło się 36 państw pTzy 12 wstrzymują- J 
cyfcgi. Między wstr^yimtkcym5 były: 
■Polska, Jnigoslawia, Czeciiiasilow acyal,
} Rumunia. Udziaiu w yfosoro .̂jśu tnie 
wzSęfy rówmiei pruistw a poludTUOwo- 
amierykańsikie. Dek gad Estoiii, *xr- 
twy i Lttwy MAjdowąS sie w czo-sie 
PWedzeaża w łożach dyplorr atyc«-
oych. W naistęan1̂  po&ielcuniu IJ^  
Narodów i”czrrą udztel. W tee spo 
sób ddegad Litwy ucz' s nSęcyć będą 
ibetuoiSreduto v  obractadR matą sprarŵ  
zatargu nolsk"1 Hlowsfeipgo- Należy J 
UPidj.fcejżć, tę Polska w komasyś pc- 
wrła wc^wdt o orayf^riŁ Es+̂ nS ł Lo 
twy, natontfafet glosowała w komisyi 
Erżeciw przyfecia Liżwy.

fil
Lfttry i Libry.

iekorzyaHy RastróJ 
dla PoisW,

Warszawa, 23. §. ( U  wł, M)‘ Ka-
L 00 rys. nik. S«ikc4s d>e%nuje tak- 
C f f n  fż diąje tó* lwu zarważyC 
ogólne przekonm;?, iż w Ltdze ^a- 
roitÓTy wyJ\yon:yfc ąlę ieżka at 
m^slera w kwestyi nolsklej, szcze- 
KÓIme wileńskiej. NaJedy się o»« 
wiać, że decyzya w kwestyi wślen* 
sfciej bęcPrie vk xmiyćkiyui dia ooj 
parerodykatoa.

J e f e f c s  nresozycya peniersh

Warszawa, 23, 9. (Telef. M). O- 
trzymacie % G niew y wtiaikKposdl 
ipodąją. że W koLcrj Ligf n» îxlóW 
komstotoją z zaidawolpnlfijn drtoyą wo 
łg rządu (Dolskiego i gdaiiskiogjo od- 

óa  inraas*. Udtoo

\



'S bt, a „GONIEC KRAKOWSKI* tfr 260,

feęw offcyaihiegó optymizmu prawa 
pólslRie są w dalszym ctegu ograni­
czone w sprawie bazy d'a okrętów 
wojennych polskich.

Możną sic było o tem przekonać 
dbwrsdiTne. Gen Hacking proncmu**?: 
O aby Polaka nie niosło budować la  
dnvcfi urządzeń na fud^er ?> abv

bez w>r*,vpVn*a rządu wolnego mia- 
sJa żaden okręt wcjemiy polski nie 
nr<V? pływać no fnoreu: 3) aby na 
rfnltsz wywMe«o komisarza mu­
siał o orf erufiMć. Te nrcmosrycye 
rozgryw ane są _ przez komfcyę 
morska.

„Prawa Fraitcyi muszą być 
szanow ać11

P a r y i .  23. 9. (PAT. Havas) Jedna 
z osobistości bliskich prezydenta Mil- 
leranda udzieliła wyjaśnień „Petit Jour­
nal* w sprawie polityki francuskiej. 
Mdleratid, zdaniem tej osobistości, jest

głęboko przekonany o konieczności 
kontynuowania polityki, zmierza'ącej 
do zmuszenia Niemiec, a b y . wykonały 
przyjęte na siebie zobowiązania. Prezy­
dent pragnie zachowania ścisłego so­
juszu francusko angielskiego, uważa ję­
ci iak_ źe prawa Francyi muszą być sza­
nowane.

Sprawa Wigier zachodnich
w przededniu rozstrzygniecie
Ultimatum lioalicyi — Stanowczy opór powstańców.

poważna.
R z y m . (£ £ )  Przedstawiciele państw 

koalicyjnych wręczyli rządowi węgier­
skiemu ultimatum z terminem jak się 
zdaje 14 to dniowym, w którym to 
czasie mają Węgrzy opróżnić przyzna­
ne Austryi komitaty zachodnio-węgier­
skie. Powstańcy zachodnio węgierscy 
postanowili podobno bronić się do 
ostatniej kropli krwi i nie dopuścić do 
zajęcia kraju przez Austryę. Wedie 
doniesień z Budapesztu i zeznsń po­
dróżnych, przybywających z Węgier, 
powołuje rząd węgierski wojska i nie 
myśli o tem, by okazać posłuszeństwo 
Żądaniom koalicyi. Sytuacya jest bar­
dzo poważna.

Sytuacya

M a n d a t  W i o c h .
W ie d e ń . (EE) Z Medyolanu dono­

szą. źe koalieya powierzyła Włochom 
jako państwu w tym wypadku najbar­
dziej interesowanemu inieyatywę w po­
stępowaniu przeciw Węgrom. Włoski 

i minister spraw zagranicznych Markiz 
della Torctta przedłożył radzie mini- 
steryalnej plan całej akcyi, który 
ma być zatwierdzony przez resztę mo­
carstw koalicyjnych. Włochy występują 
w tym wypadku jako wykonawca woli 
Ententy i skierują w najbliższym cza­
sie ultimatum do rządu węgierskiego. 
Prasa włoska zapewnia, ie  rząd włoski 
zdaie sobie w pełni sprawę powagi 
zadania powierzonego rru przez En- 
tentę to też wystąpi z całą stanowczo­
ścią, by doprowadzić za wszelką cenę 
do uregulowania kwestyi zachodnio- 
węgierskiej w myśl traktatu pokojo-

s w e g o . _______________________

Mała enfenta ofiaruje 
swoją mterwencyę.
W ie d e ń . (EE) W tutejszych kolach 

parlamentarnych krążą pogłoski, że 
Mała Ententa zaproponowała ponownie 
rządowi austryackiemu swoją inter- 
wencyę.

Benesz ofiaruje się 
z pośrednictwem.

W ie d e ń . 23. 9. (PAT) „Neues 
Acht Uhr Blatt* donosi, że spotkanie 
austryackiego kanclerza z ministrem 
Beneszem wyszło z inieyatywy Czecho- 
słowacyi i rząd austryacki był tem za­
proszeniem zaskoczony. Austrya kilka­
krotnie zwracała na to uwagę, że nie 
może prosić małej ententy o pomoc 
w sprawie zachodnich Węgier wobec 
sprzeciwu wielkiej ententy. Mimo to 
życzył sobie Benesz osobistej konfe- 
rencyi z kanclerzem Schoberem celem 
omówienia ewentualnych zarządzeń. 
„Neues Achtuhrblatt* donosi dalej, źe 
Benesz imieniem rządu czeskiego prze­
dłożyć ma Austryi projekt pośredni­
czący w sporze austro-węgierskim i że 
w tej mierze posiada upoważnienie od 
rządu węgierskiego. Węgrzy starają się 
za pośrednictwem Czecbosłowacyi skło­
nić Austryę do tego, by okazała się 
skłnnniejszą do rokowań ugodowych. 
Węgry gotowe są za tę interwencyę 
udzielić Czechoslowacyi ekwiwalentu 
w innej formie.

Konflikt bawarsko-berliński 
na drodze do załagodzenia

Gdańsk. 22 września. (PAT). Skład 
nowego rządu bawarskiego jest nastę- 
puiacv: hi\ Lerchenfeld prezydent mi­
nistrów, obejmujący równocześnie te­
kę min sterstwa spraw zagranicznych.
Matt, minister oświaty, Prassneck mi­
nister skarby, Wałzlofer minister prze­
mysłu i handlu. Mann, minister Opie­
ki społeczne’.

Komunistyczna agitacya na 0. Śląsko 
na komendę Kloskwy.

MonachJum (E. E.) Tutejsza prasa 
wyraża nadzielę. źe wybĆF hF lEF- 
chenfałda na stanowisko prezyden­
ta ministrów przyczyni s!g w dsitaj 
mierze d o załagodzenia sporu m!g- 
d*r Berlinem a MonachJutn I po- 
myśnego wyniku rokowań z rzą­
dem Rzeszy.

Brtom , (PAT). W  tych dni ch 
Ibył się w K ato wirach zjazd Ko- 
uuistów niemieckich, na który 
proszono również radców kopalń 
hut. Agitacya bolszewicka jednak 
wiodła. Z Polaków nikt nie przybył, 
m gr w zwołano na bezpośredni 
tzhaz z Moskwy. Celem kongresu 
do obmyślenie środków dla pozyska- 
a radców zawodowych. Lodność poi* 
4  łwJcwmr‘rhi^ aie •*«»•

Sytom . (E. E.) Zjednoczenie związ­
ków zawodowych polskich donosi, że 
już od 5 dni daje się zauważyć wśród 
robolników górnośląskich wzmożona 
agitacya, dążąca do wywołania nieno- 
koiów v/ szeregach robotników. Po­
czątkiem owej agitacyi był zjazd przed­
stawicieli rad fabrycznych, zwołany 
przez partyę komunistyczną. W agita- 
eyi biorą udział płatni prowokatorzy, 
Opłacani złotem nwekieiwueni t ber*

łińskiem. Agitatorzy ci mają nadzieję, 
że ludność znękana tylu prześladowa­
niami. dojrzała już do ruchu rewolu- 
cv:nego. Ruchowi przewodniczą ofice­
rowie Selbstschutzu, przebywający pod 
różnymi pozorami na G. Śląsku.

lenrafl* A sMn#® w i M  
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Bytom, (Teł. wł) Naczelna Rada Lu

dowa usa G. Śląsku odezwę W
której wzywa polsl  ̂ lud G. Śląska do 
soKdafnnoścl i Skąpienia się pod jednym 
sztairadarem narodowym. — Odezwał 
zwraca mraurę na groźną chwilę óbe- 
Cną, od której zależy po wszystikid 
czasy wolność lab' nrewafa zSemf gór­
nośląskiej. W dalszym dągu pnzesfcrad 
go przed podszeptami i zaklusamJ tńe- 
mieckiimfi, -usiłującym wywołać t o b -  
dwotjenie w obozie pcdskktL

Krassln potwierdza zupełna baokruetwo
bolszewizmu.

Bor«?e3UX 23. 9. (PAT Radio). W 
interwiewie oświadczył Krassin, że 
kompletne zwycięstwo idei komuni­
stycznej byłoby możliwem tylko wte­
dy, jeżeliby Inne państwa zastosowały 
tak semo tę doktrynę. Ponieważ taka 
zmiana nie nastąpiła u innych państw 
europejskich, dlatego Rosya SCWlfc-
cka została zmuszona powrócić <£o 
dawnych czasów. Dwa względy po­
pchnęły komunistów rosyjskich, ażeby 
przysztosć oprzeć na zasadach e-

wolucyjnych, a mianowicie konie­
czność wejścia w kontakt z kapita­
listami zagranicznymi, z drugiej stro­
ny opór Cfiłupów rosyjkłch w sto­
sunku do idei komnnistycznej. Krassin 
zapewnił, że Rosya powracając do 
form kapitalistycznych, pozostanie pod 
rządem proletaryata. Co się tyczy kon- 
cesyi naftowych, oświadczył Krassin, 
że koncesye te zostaną udzielone naj­
więcej dającemu.

PSL przystępuje do uregulowania 
swego ekonomicznego programu.

Lwów, 23. 9 (Teł. M.)Z klubu PSL 
komunikują następujący wniosek: Wo­
bec konieczności uregulowania i rozwi­
nięcia programu ekonomicznego stron­
nictwa ludowego, przy współudziale ca­
łego szeregu wybitnych działaczy ca­
łego terenu państwa polskiego została 
ukonstytuowana sekeya ekonomiczna. 
Prerydvum selccyi tworzą: wicerrarsza-

Wyjazd Hasztbiia państwa fio

W arszaw a, 23. 9. (PAT). Naczelnik 
oaństwa wyjeżdża dnia 24 b. m. do 
Lwowa, na uroczystość otwarcia Tar­
gów Wschodnich-

0 sbjqtie l i i  e isira  starła ptzez 
dra i t t i i e g i

W aszaw a, 23. 9. (Tel. M.) Dziś 
przedpołudniem przybył do Warszawy 
prof. Michalski, zaproszony przez pre 
miera Ponikowski :go,celem porozumie­
nia się w sprawie objęcia teki skarbu. 
Z rozmów, prowadzonych z prof. Mi­

łek p. Osiecki, wśceD rezydent dr. Koż- 
doń, p. Wilkoński, sekretarz p. Kun­
cewicz. Pierwsze posiedzenie sekeyi 
było poświęcone sprawom rolnym. O be­
cnie mają być omawiane zagadnienia 
walutowe. Oprócz spraw teoretycznych, 
sekeya pragnie oddziaływać w kierunku 
ich zrealizowania.

chalskim zdaje się wynikać, iż stawia 
on bardzo poważne warunki, od któ­
rych uzależnia ustalenie swej decyzjo. 
Podstawowym waruckiem jest uprze­
dnie, przed objęciem teki przez niego 
utworzenie rady finansowej z prawami 
ustawodawczemi, odstąpicmemi jej przez 
Sejm.

N o rn ica  podsekretarza st?nu,
W arszaw a. 23. 9. (Tel M.) Dyre­

ktor deoartarnentu legislacyjnego Rady 
ministrów, Lechowicz, mianowany zo­
stał podsekretarzem stanu prezydyum 
Rady ministrów na miejsce dr. Wró­
blewskiego.

Lwów, 23. (Telef. w t) W ato  
ziaizd dziennikarzy polskich rozpo­
czął się tu wczoraj uroczystem po- 
siedzennem w salach kasyna i Koła 
Kter ackc-artystycznego. Na zebra­
nie przybyli oipróez delegatów, re­
prezentanci władz cyfwilnyoh, woj- 
itawych i episkopatu. Zebranie za-' 
yaił prezes Syndykatu dziermika- 
rzy polskich we Lwowie dr VoyeI. 
poczeirn zabrał głois redaktor Barto­
szewicz, który' po krótkiem prze 
mówieniu odczytał rezolucyę, pro­
testująca przeciw pogwałceniu wola 
ludności Wdeńszczyzmy przez Ligę 
narodów. Reaolncyę tę uch walili ze­
brani iedlnomyólnńie wśród długo nie 
milknących oklaisków.

Następnie przemawiać: prezydent 
miasta L\i owa Józef Neitimac, arcy 
tfslkMP -BUczewsild, relktor Uniwer­
sytetu Jan Kasprowicz, przedstawi 
ciel rządu Wojewoda GnaJhOwstó, 
p.rzewrtdffńczący Targów wschod- 
rtich Maryan Ttrrsld, masitoprfie re­
prezentanci WSna, Górnego Śląska 
i wieki wsrych. Z koleś prof. Zo- 
kraewedfl! wTtrinsśJ trefiw i i  i

„Zadiamla prasy wobec państwa i 
narodów".
Zebrani następnie Wyłonili z pośró.ą 

siebie prezydyum, w skłald którego 
weszli: przewodniczący wszystkich 
syndykatów dr. Beaupró z Krako­
wa, ponadto 'Tan Dąbskf i Libedtó Z 
Warszawy, Kazbnlerz Przorwa- 
Tetmajęr, Jarosław MairchiewisiŚ i  
POOTnainiia i Fr. Hryniewicz z Wilna; 
sekretarzami zjazdu wybrani zxx 
stałi Hieronim Wierzyński z War- 
sizalwy j jodan z dzienScaray pol­
skich na Górnym Śląsku.

Po południu odbyły się w safi Ga- 
Jfcyijiskneigo Towarzystwa Kredyto 
weg Ziemskiego obrady sekcyl (po'; 
litycznej, prawnej, otrganrzacjincfj)* 
poczem 'wieczorem podejntetwał go 
ścl prezydent Neuman. W  ciągu &a& 
dzariejsizego nczestmicy -zjazdu ZwS# 
dzą nifasto, tudzież linię obronną * 
czasów walk ulcraiń^kiidi. Następ' 
cle udadzą się do szeregu fabryk 1 
zakładów przenrysłowydi, po p° 
łudnrlu zaś oldbęidą sig dafeas 
idzepia sęS^cyl
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Kryżys pospodarczy jaki przechodzą 
obecnie Stany Zjednoczona Ameryki 
.Północnej obchodzić musi Polskę z 
wielu względów. Kapitał amerykański 
bardzo zaangażowany w tym kryzysie

Prędko jeszcze nie przyjdzie do nas. 
rzemysłowcy amerykańscy dobrze ro­

zumieją, że dzisiaj mogliby, b?orąc u- 
dział w odbudowie gospodarczej Pol­
ski, robić najlepsze interesy —  te^o 
kapitału jednak brak. Największe banki 
amerykańskie znajdują się w przede­
dniu bankructwa, inne przechodzą cięż­
kie położenie przez udzielenie fabrykom, 
przedsiębiorstwem wielkich zaliczek, 
które wobec zastoju nie są zwracane. 
Cyfra olbrzymia bezrobotnych bo się­
gająca sześciu milionów ludzi — wy­
mownym świadectwem zastoju. W  do­
kach portu nowojorskiego widziałem 
dziesiątki wielkich okrętów, stojących 
od dłuższego czasu bezczynnie. Pozor­
nie nie znać tego, nie znać zwłaszcza 
na ulicach takiego olbrzyma'miasta ja­
kim jest Nowy Jork — ale z kimkol­
wiek wdać się w rozmowę, każdy na­
rzeka. Tylko apecyalne stosunki społe­
czne jakie panują tutaj, brak walki kla­
sowej na podłożu życia istotnie demo­
kratycznego, nie doprowadzają do o- 
ctrych zajść, do wybuchów ze strony 
pozbawionych praey. Wtajemniczeni mó­
wią, że władze dobrze zabezpieczyły 
się na wypadek rozruchów, rozmiesz­
czając odpowiednio policyę i wojsko. 
Zresztą teraz jeszcze bezrobotni żyją 
z oszczędności uskładanych podczas 
wojny, przynajmniej większość z nich. 
A!e gdy zasoby skończą się, nie wia­
domo co będzie.

Przepowiadają, że zima będzie naj­
gorsza. Państwo jako takie, stany po­
szczególne, miasta —  nic nie czynią 
ceietu przeciwdziałania temu stanowi 
neczy, bezrobotnym nie okazują ża­
dnej pomocy. Od jednego z ameryka­
nów usłyszałem taką opinię: „Przyczy­
ną uasiego zastoju nie jest tvlko wy­
soki kurs dolara uniemożliwiający eks­
port ale i nadmierne koszta produkcyi. 
Podczas wojny wszyscy robotnicy szli 
po łatwe i wysokie zarobki do fabryk 
wytwarzających przedmioty zbytku i 
artykuły potrzebne dl* armii —  war­

sztaty pracy cięższej pustoszały, lub mu' 
siały nadmiernie poćwyżęzsć zarobki.
Do tych warsztatów nakiy rela, gór­
nictwo i hutnictwo.

Bezrobocie wygaśnie, gdy pomiędzy 
innemi obniży się cena produkcyi w 
Stanach Zjednoczonych",

Z powodu bezrobocia powrót wy­
chodźców polskich do kraju pszybrał 
ogromne rozmiary. Okręty płynące z 
Gdańska do Nowego Jorku świecą pu­
stką wobec ustanowionego ogranicze­
nia w przyjmowaniu przez Stany Zje­
dnoczone emigrantów — natomiast do 
Europy jadą przeładowane, głównie Po­
lakami. W  rozmowie, jaką miałem z 
wiciom? i  pośród nich, obok chęci po­
wrotu do wolnej już Ojczyzny istnieje 
też uciekanie przed zjadaniem oszczę­
dności, które w kraju przedstawiają 
większą wartość aniżeli tutaj.

Wraca element zdrowy duchowo — 
ais fizycznie Jakże wyniszczony! Dziwić 
się nie można, żc wicia z nich pragnie 
w kraju znaleźć warunki życia pewne, 
spokojne, że chce osiąść w rodzinnej 
wsi czy miasteczku, a niechętnie osia­
da na kresach, gdzie nowa walka i trud. 
Zwłaszcza że powracający do Polski 
„amerykanie", jak ich nazywamy, po­
zostawieni aą własnemu losowi. W dro­
dze do Ameryki spotkaliśmy na okrę­
cie jednego z Polaków, który po kil­
kunastu latach pracy w Ameryce wró­
cił do kraju z zaoszczędzonym groszem. 
Przez 6 tygodni, nie znając stosunków, 
ludzi, daremnie poszukiwał warsztatu 
pracy —  trochę rozgoryczony jedzie 
z powrotem do Ameryki. Takich wy­
padków jest więcej, będzie jeszcze wię­
cej wobec ciągłego napływu reemi­
grantów. Zorganizowanie instytucyi 
społecznej, zadaniem której byłoby 
rozmieszczanie ‘reemigrantów na roli, 
w przemyśle, handlu, staje się pilną 
potrzebą, W tym kierunku działa już 
nieco Tow. mechaników polskich w A- 
merycc, które obok skupienia kapita­
łów reemigrantów celem odbudowy 
przemysłu w Polsce, pragnie również 
wsk-ury wać warsztaty pracy dla powra­
cających.

Gdy mowa o Tow. mechaników pol­
skich w Ameryce, trzeba przyznać, że 
jest to jedno z nielicznych towarzystw
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Sensacygiia rozprawa.
Nasz znakomity obrońca dr. Wysz- 

czekaLM, chluba kraju, pycha miasta 
gwiazda pal estry, ma zmowa sensacyj 
ną rozprawę-

Morderstwo —  ciemna, noc, wązki 
zaa fldc, zbrodniarz rafinowany, — o- 
fi&nt: catowieJc bezdomny, ; ,otyw: to 
włeSfct pyta tnie.

P w W a to r  usiłuje W tafrik skręcić 
w ł fryoaefc, a oljrońot prostuje go *
Uporem.
’ Nadszedł moment decydujący w 
WMoprawte. Dr. WyszcrdcałskS wyga ­
si ohronę swego kjientn.

k aza ł woźnemu postawić przed 
Soh.- trz y  szklanki wody i Juź zażył
Jeden proszek przeciw chrypce, a pięć
podobnych ulożyf symetrycznie na
Hole.

Nareszcie cftrrątaif a ponure mu­
ły sądowe kiTkakrataem echem odbi­
ły to krząltrćęcac.

Ale młtoyał jeszcze.
Przewodniczący patrzał z niepoflso- 

km wa aptekę rozłożona przed rrwce- 
*tosem.

— Panie kolego! — szepnął do wo- 
‘sn+r, — taż ca z e  trzy gadzfey ijędzto 
EaęJaJl

— A niech gada! — Żachnął się wo- 
tant — ranie to nie przeszkadza, mam 
obiad dopiero o trzeciej!

Mecenas wstał, krząkną? jeszcze raz 
i zahuczał: „Przysięgli! Zastanówmy 
się przeóewszystkiem oo to -jest 
śmierć? Jest to zmiana formy bytu- 
W naturze mc nie ginie, więc śmiiarci 

ijafco tafdej niema!..
Przewodniczący: Do azego paw mc 

cenas właściwie zmierza?
Obrońca: (® mocą). Mierna śmierci, 

panie prezydencie!... T^k mis nczy 
wiara, tak się zapatruje na, to nasika! 
(Potyka pierwszy proszek I wypija 
pół szklanki wody). Złe robi kto zabi­
ja — t?ez kwesty?!.. Ale czyż w natu­
rze to zto me jest uświęcone? Czło­
wiek zabija wilka, bo jest szkodliwy, 
świnie bo jest pożyteczna, — tygrysa 
bo się bromi, — owce, bo się nie bro­
naa, węża, bô  brzydki, motyla, bo ła­
dny!^ Człowiek zabija człowieka, 

■czyż jest coś natarainśelKzego? Zabija 
go pojedynczo łub matsowo: w óbr<o- 
nie honoru, kobiety, granic pańistwa, 
łub w śnlenżti prawa, Zabija go z bo­
haterstwa, z tchórzostwa, z powinno­
ści Tub rfrdwośdl

Beż! cywtbzacya wymyśliła sobie 
pozorów i pretekstów by drugiego po 
zbawić fydal Hańbiąca .szubienica w 
r~dwfent r^tęsigamm, zasacaysoa ku

akcyjnych. cienzących się zaufaniem 
miejscowego robotniku Polaka. Na za­
ufanie to i . to tri id zasługuje. Ile jednak 
milionów dolarów wyciągnęli przeróżni 
oszuści od ludu polskiego w Ameryce 
na przerosnę spółki akcyjne polsko- 
amerykańskie, świadćzy ilość akcyi 
różnokolorowych, jakie tutaj w każdym 
domu polskim można spotkać, Wtaje­
mniczeni obliczają, że w ten sposób 
wyciągnięto z kieszeni chłopu i robot­
nica polskiego w Ameryce przeszło 5C 
milionów dolarów, nie licząc milionów 
dolarów zbieranych na cele pomoey 
Polsce, które też nie często trafiały 
według przeznaczenia. Lud polski w 
Ameryce jest niesłychanie ofiarny, u- 
społecEDiony — sentyment dia kraju 
powoduje, że w'erzy każdemu, kto mu
0 Polsce mówi, kto dla tej Polski wzy­
wa o pomoc. Ale wśród tego ludu gra­
suje banda miejscowych i przyjezdnych 
oszustów, „łapieblopów", którzy wyzy­
skują jego uczucia patryotyczne. A gdy 
jeszcze dodać do tego niefortunne 
przeprowadzanie nożyczki polskiej wśród 
wychodźców, ostatnio pożyczki dla 
miasta Warszawy, gdy pieniądze wy­
syłane dla rodzin w Polsce po roku
1 dłużej ni® były wypłacane dzięki ka-

3zgodnemu niedołęstwu naszych erzę- 
ów —  nic dziwnego tedy, że lud 

polski w Ameryce staie się nieufnym, 
narzeka na stosunki. Może i lepiej, że 
wiedziony instynktem zamyka obecnie 
kieszenią przed ofiarnością; te pienią­
dze dla Polski nie zginą, a nie dosta­
ną się w rępo oszustów.

Za* ważajacym jest stan moralny 
miejscowej inteKgcneyi czy „pćhnteM- 
geneyi* — przeróżnych działaczy, pre­
zesów, redaktorów, wydawców. Prze­
ważnie są to ludzie o typie wykolejeń­
ców, ludzie wyzyskujący dobrą wiarę 
i prostotę ducha naszego" ludu, który 
wobec nich jest naprawdę brylantem. 
Nayret walkę polityczną sprowadzono 
tutaj właściwie do tego, kto ma prawo 
wyciągać z kieszeni chłopa i robotnika 
polskiego w Ameryce dolary.

W  tej walce nie przebiera się w 
środkach —  jeden o drugim nie po­
wie inaczej, j"ak „złodziej", .bandyta41.

Kraj musi po-nyśleć o tern, oby do­
starczyć wychodźtwu. które dlago je­
szcze zapewne liczyć będzie w Ame­
ryce miliony głów, aby dostarczyć 
tema nieocenionemu materyałowi, ja­
kim jest tutaj chłop i robotnik, uczci­
wej —  moralnie czystej inteligeueyi.

Dotychczas opinią polską wszech­
władnie rządziła prawica, której jawną 
reprezentacyą jest „Wydział narodowy"

la na polu voM , skrytobójczy nóż 
mordercy hib zjćudiEwa trucizna — 
wszystko to narzędzia mordu zdą­
żające do toajo samego oellu: usunię­
cia drugiego człowieka z powierz ch-m
zieanŁ

Weźmy to z praktycznej strony: Lu 
t tnaszą sćę montować, ludzie po- 
I wSmti się mordować.

Przewodniczący: Parne obrońco,
Pan się za daleko posuwa, pan poclrws 
la żbroduię!

Obrońca: W teoryi tytko!.. (zażywa 
drogt proszek) Pnordwdzc do wnio­
sku..,

Przewodniczący: (nótgtosean) Nare­
szcie.

Wotiurt: rA niech gada, ja mam 
obiad dopiero o trzecie}!..

Obrońca: Przychodzę do wtitooku, 
że Iks zabijace YpsYlona spełnGa tyl­
ko o-kmtoe om va ale zawsze orawo 
— przyrody!..

Mój Utont zabił człowieka. Nie 
wchodźmy w motywa!. Zabitemu jest 
to tok obojętne

Przewodniczący: Ale nae fest obodę 
top STvrawted1iwoścd!...

Obroń^.. Mówię daltej: Klient mój 
socfrrif -swój ponury óbowtąsrelr thar- 

owdednte! On Zabił jednego czto. 
wrpdrąj.. Dobrze 1 Ale Iii nie zabił ? Iit- 

stowy; Urn lu

Dzisiaj stosunki zmiany « ę  —  „Wy­
dział narodowy*1 traci grunt pod no­
gami. Kasa jego pustoszeje. Ze jednak 
ta kasa jest zasobr a jeszcze, że zapo- 
mocą pism, ambon potrafi sń| zbierać 
dolary, świadczy to, że —  pik po w* 
szechnie mówią — poseł Głąbrński wy­
wiózł z Ameryki na robotę partyjną 
Związku Ludowo-Nercoowego 180 ty­
sięcy dolarów. Jest to wiole, ale ni© 
są to już miliony, jnkieoou dawniej pra­
wica rozporządzała,

Natomiast kiepsko tutaj mówią o  frnfc- 
cauch politycznych posła Załaskł, Głą- 
bińskiego, ks. Adaiawkiego. Często mu­
sieli wiece opuszczać, wycofywać się 
z zajętego stanowiska.

Presa prawicowa do dnia dt*siejącego 
napada na Naczelnika państwa, na rząd 
obecny. „Jakie w Polsce może być do­
brze pisze „Trybuna Codzśepea* w 
Detroit —  gdy „na czele państw* pol­
skiego ętoi spiskowiec, rewomeyomt,.*, 
a na cztle rządu chłop w długich bu­
tach i bez krawata**. Wszystko, co jesfe 
w Polsce, przedstawia się w najgorr 
szem świetle, oskarża rząd o najpo­
tworniejsze rzeczy. Nip dziwnego, t© 
wiadomości te i podobne oświetl anto 
stosuuków w Polsce, skwapliwie noto­
wane są przez prasę miejscową, a  przy­
najmniej tę jej część, kióra służy Inte­
resom angielskim i żydowskim, £e na­
tomiast komunikaty naszego biura pra­
sowego rzucane są do kosza. Dotych­
czasowej nieudolnej robocie „iewiey* 
na gruncie amerykańskim, metodom 
walki, autorytetowi, jakiui cieszył się 
do niedawna p, Paderewski —- przy, 
pisać należy, ie  pod osłoną imiesU 
tego ostatniego, twierdza prawicy, 
„wydział Narodowy* rządził opinią 
wycboditwa.

Dzisiaj polityczne halę p. Paderew­
skiego zbladło, sam on usunął się w za­
cisze swojej posiadłość: w Kalifornii, 
ćwicząc się po 6 $odnn dziennie w 
muzyce, vtr „Wydziale Narodowym* 
wewnątrz odbywa się ferment pomię­
dzy „Związkiem11 a „Zjednoczeniem , 
masy, na których Wydział opić i  się, 
opuszczają go.

aagŁ™*aMg™ff r w w i — i
P r e c z  z  w ę d a m i c z e sk ie m i

i zagramcmemi
Znakom itą polską wodę naturalną alka- 
liczną (Ostrnmeeko) dawnie] ilarir^ jąuella 
s  Bydgoszczy zastępującą wCdjr karlabada 
k!e, gfssh5b1er8lde 1 t ,  p. i  powodu wy­
sok ich  zakrtleczniczych (doskonały w sma 
ku poleca F T . Szpitalom , hotelom i reetau- 
racy nm Dom baudL korni6owy „R O BU R * 
d r S t  Słolarzew lcza 48. m ający wyłączna 
zastępstwo n i orlą Małopolską 1 8 'ą s k

WCht
żyd*?

Przewodniczący: Orygmaloy 
sób dbrocyl 

Obrońca: PoddehiatR sobto, Se ory-
ginaiwyf™ Kogo zaibił? Crtowtefca berf 
dornitsgo, człowieka], który róe młał 
mieszkasłia, a wiadomo jsk w Kra&o* 
wto jest trudw o mie«w5cfmfef Odcią­
żył w?ęc miasto I spueczeństwo, w- 
Timfejszył olbrzym® zastęą> Sjeadom- 
nych malkoTitentów 1 y  tej mterwi 
przysłużył sio nam w tych dęźktdi 
crasadi, rmlemlajp.c formę jego byto, 
gdyż ńmierd ofema, nfesma, panie 
prpTfydewcfiie!..

Prwwnjjnięjacyj oajn cjKasZ
oderrmie?]

Obrońca: Chcę ipatia prrdronać. M  
sairro jaffr Preysiogłyrh. że Mierrt mój 
był tytko śfepem naąyędziem praw 
przyrody.

Przswodnłczscy: Proszę preeiść do 
kfs-klra-yf!

Wotftut: A1 nfoch gada! Jeszcea Al 
treeeiej dnlekoł..

Obrońca: Ze *<md«dn ira to eo vrzy 
toczyłem w wwodadi prorwę o wwof 
nśente magm Idimtta « ł  wiay f teeryl- 

raf zwraerrn nwnspe, ie  
praea? feuieto ładnego betwforwsm po 
wfeke p̂-ły się ezamwe rdWrecfa ,rńmx- 
kaaia dla iuuycto SŁoó.^ytcsr!..

k i«*.
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Związek narodów odrodzonych we wschodniej i środKowej 
Eoropie, jaKo gwarancya uzysKwnej wolności.

Kraków, 23 września.
Na widowni polityki światowej w 

tej chwili, jak dotąd, działa jedna 
tylko kombmacya alłamsu państw, 
jest mą zachodniśa Bntenta, pomi' 
mo wszystkie ujawniające s:ę rysy, 
silna i statecznie trzymająca w 
swefh ręku stter wszystkich spraw 
i zagadnień na arenie polityki mię- 
dzymrodowel W sferze zamierzeń 
dopiero pozostaje projekt Małej Bn- 
tenty, mające] związać państwa 
środkowej Europy.

Modyflkacyą tego ostatniego pro 
iektn, dostosowaną więcej do zasa­
dy budowania związków na podsta 
lwie wspólnych idealnych założeń 
gest fconcepcya związku narodów, 
które w środkowej i wschodniej 
części Europy w wojnie ostatniej 
uzyskały niepodległość.

Śmiała ta koncepcya, dziś jeszcze 
będąca w sferze marzeń, /potrafiła 
zapalić cały szereg działaczy poi- 
skich3dla utworzenia specyalnej o r  
ganlzacyi poświędonei tej sprawie 
pod nazwą „Związku narodów cd- 
rodzonych“. ZwiązeJk ten powstał w 
styczniu r. b. Jego organem jest ty­
godnik „Przymierze", który groma­
dzi dokumenty Bliskiego Wschodu 
I propaguje idee Związku. Instytut 
gospodarstwa społecznego w War­
szawie wydaje z miicyaty wy Zwiąż 
ku czascplsmo w języku francuskim 
„VLrfbus umltis“, poświęcone spra­
wom ©kcnomiczinyrn btofleu bafty- 
fJko-pontyjSkiego. Oddział finlandz­
ka został założony w Helsingforsle. 
Inne oddzi ały są w trakcie ergami za 
cvi, miam owicie w Rydze i Mitawie. 
Kom/iret naczelny Z. N. O. składa 
się w chwili obecnej z przedstawi­
cieli Fimlamdyl Estonii, Łotwy, Pol­
ski, Czecbosłowacyi. Białorusi, U- 
kraiiny, Kubańszczyzny i Gruzyi.

Zamiary Z. N. O. najlepiej ilustru­
je opinia sekretarza Związku p. Do­
browolskiego, który w czasie poby­
tu w Brukseli korespondentowi 
,X ‘Indepenidance Belge“ następują­
cych udzielił informacyj:

„Celem Związku jest zbliżenie i 
Współpraca wszystkich krajów, le­
żących pomiędzy Rasyą i Niemca­
mi, Wyzwoliły się taż: Fitnlamdya, 
Estonia, Łotwa, Litwa, Polska Cze- 
chosłowacya, Jugosławia; dążą ku 
wyzwoleniu: B'ałoruś, Ukraina. Ku-

bańszczyzna (?) Gruzya, Azerbaj- 
dżan. Celem ostatecznym Związku 
jest przymierze stałe 1 ścisłe tych 
wszystkich krajów, zarówno poli­
tyczne, jak gospodacze. Związek 
Narodów Odrodzonych uważa gwa* 
rarccyę niepodległości tych wszyst­
kich krajów za warunek „sine qua 
non“ : 1) pacyfikacyl środka i
Wschodu Europy; 2) pokoju euro- 
pejskiego w ogólności; 3) istotnego 
postępu gospodarczego nietrllco 
tych wszystkich krajów, ale też 1 
Rosyi, która zacznie nakoniec eks­
ploatować swoje bogactwa natural­
ne Uralu i SyberyS, olbrzymie i pra­
wie nietknięte.

„Związek Narodów Odrodzonych 
nie ma zamiaru budzić najmniejszej 
nienawiści ani ku Rosyi, ani ku 
Niemcom. Przeciwnie, Zwązek są­
dzi, że należące do niego kraje będą 
mogły żyć w najlepszej zgodzie ze 
t  swymi niemieokiimi i rosyjskimi 
sąsiadami, pod warunkiem wszela­
ko, że Niemcy i Rosya zechcą uznać 
itch prawa do niepodległości 1 vty 
rzekną się swego tradycyjnego iim- 
peryalizmu“.

Powód główny i wspólną podsta­
wę do działania upatruje p. Dobro­
wolski w potrzebie wzajemnej nse- 
kuracyi przed wspólnym wrogiem. 
Z czterech mocarstw imperyalisty­
cznych („Btats bandits" — jak ojjcre 
śla je Spencer), pod których jarz­
mem pozostawały dotąd wymienio­
ne oswdbodztane narady, a które u- 
czyniły /prawdziwy proceder z u 
jarźmi lania narodów, tylko Auslro- 
Węgry i Turcya nie wchodzą już 
w grę.

Pozostają jednak Rosya ! Nieimcy, 
coprawda osłabione, ale zdolne do 
szybkiej regeneracyi. Myśl państwo­
wa tych dwóch krajów nie uległa 
zmianie pomimo klęski. Stąd wyni­
ka wspólność niebezpieczeństwa 
dla narodów odrodzonych, stąd i 
wspólność interesów. Odrębnie ża­
den z tych narodów nfie może być 
pewnym swojej przyszłości, muszą 
sie więc sprzymierzyć.

Lecz nie tylko ten doniosły 
wzgląd polityczny, lecz również 
wspólny interes gspodarozy, prze­
mawia za połączeniem.

Wszystkie te kraje, o których 
mówimy, są to krai’e o formacyi wiej

sklej, są to narody włościańskie. —>
Rozwój miast jest tara, w porówna­
niu z Zachodem, opóźniony. Wszyst 
kie te kraje są terenem eSksploatacyi 
dla kapitału zachodniego, grozi im 
niewola ekian/omiczna. Przed wojną 
przenikanie kapitała zachodniego 
odbywało się stopniowo. Po wojnie 
sytuacya zmieniła się rażąco. Dla 
odbudowy tego, co zniszczyła woj­
na, kraje te zmuszane są do wwo­
żenia bardzo wielu produktów, nie 
mogąc jeszcze tyle wywozić. Nadto 
ich niepodległość jest niepewna. — 
Wszystko to sprawia, że kurs ich 
pieniędzy papierów ych jest bardzo 
niski. Muszą płacić olbrzymie sumy 
za wwożone towary.

Trzeba więc, aby się te narody 
Starały kupować u siebie wzajem­
nie potrzebne im produkty. W tym 
celu należy się porozumieć, aby po­
dzielić racyomałnie produkcyę, aby

ustalić csny wywożonych prodoJg 
tów, aby uniknąć szkodliwej konku- 
rencyi. Dotychczas byliśmy /przy­
wiązani w przebiegły sposób do or­
ganizmów ekonomicznych wtrogtefa 
nam państw, paporzytniącyct. na 
ciele U:arzm5anydi narodów.

Przedstawione powyżej inforaia" 
cye i poglądy sekretarza Związku 
rozwijają przed nami dalekie horo­
skopy nowej i wielkiej erż. ery, za­
powiedziane5 w wizyach Mickiewi­
cza i Krasińskiego, prorokujących O 
niadeiściiu dinte, w którym na czele 
cswaLodzonych narodów stanie 
, Jadów lud jedyny" — Polska Nie­
podległa. Ze sfery cudownych wf- 
zyi poetyckich rzecz zbliżała się 
już dzisiaj do ziemi - -  weszła W 
sferę politycznych koncepeya, dale­
kich co prawda jeszcze od realfea- 
cyi. Lecz ta zależy od decyzyi i 
wytężemia woli. zbiorowei.

u

zagrażała
Stwierdza to

Kraków, 23 września.
„Ukraińskij Wistnyk" opierając się 

na wniosku przedstawiciela Kanady 
w Lidze narodów w sprawie ewentu­
alnego ustalenia stosunków politycznych 
we Wschodniej Gnlicvi wyprowadza 
z tego daleko idące przypuszczenia, 
że Rada Najwyższa, która się ma za- 
jąć tą kwestyą, przyjmie w całości pro. 
iekt dra Petruszewicza i ukonstytuuje 
Gatcyę Wschodnią jako niezawisłą re­
publikę. „Ridnyj K raj", omawiając ar­
tykuł „Ukraińskiego Wistnyka", zwra­
ca uwagę, że łiy p o te z y  o o tw o rze­
n iu  n śe rsw fs te i re p u b lik i w sch o ­
d nio  g a f 'c y ja k ie j s ą  z g o ła  n ie *  
u z a sa d n io n e .

„Ridnyj Kraj" wooóle — zresztą 
słusznie — nie żywi zbyt wielkiego za­
ufania do ewentualnego rozstrzygnięcia 
Rady Najwyższe? w sprawie węcho- 
dnio-galicyjskiej. I nie przypuszcza tak­
że, aby kwestya ta miała wejść na po­
rządek dzienny obrad w czasie naj­
bliższym. Stwierdza także, że jakkol­
wiek miałaby wyglądać decyzya Rady 
Najwyższej, z pewnością daleką ona 
będzie od projektu Petruszewicza.

Publicysta „Ridnego Kraju" wyraża 
przypuszczenie, że Rada Najwyższa 
albo odroczy dyskusyę nad sprawą 
Galicy? Wschodniej na czas nieograni­
czony, albo też zaproponuje ugodę na 
podstawie wzajemnego porozumienia 
Polaków i ukra:ńsldej ludności we

siej Europy.
rusKi dzienniK.

Wschodniej Galicyi. W  każdym razie 
porczcraienie to  winno być o- 
s ią jfnlęfe w spmym kraju, nie 
zaś na terenie paryskim czy genew­
skim.

„W tizecią alternatywę, w możność 
stworzenia państwa w icholiilo- 
fakc/jskle^o —  powiada „Ridnyj 

Kraj" nikt właściwie nie wierzy, 
a  to  tak  u  wzglądu na niezdol­
ność wścłtodnio galicyjskiego 
tery to ry  urn do sam oistnego by­
tu państwowego, jak  i na Kto- 
sanki nanujące n a  ziemiach da­
wnej RosyL Republika wscho- 
dnio-galicy|aika stałaby się te -  
leaem  iuteasywnej propagandy  
bolszewickiej i jako tak a  zagrr,* 
i  a laby bezpieczeństwu Europy. 
Trudno przypuścić aby z tymi 
uariiT.kami nie liczyli sią za ­
chodnio europejscy politycy i ba­
wili sfą w niebezpieczny ekspe­
rym ent stw arzania organizmu 
państwowego „Wschodnio-gali­
cyjskiej Szwajcaryi“ z góry ska­
zanego na śm ierć i sami kręcili 
postronek na własną szyją*.

laa i i i
ZYGZAKI.

Dramat w operze
czyli

Okropna historya w wielu aktach
(stm) Prawdziwa opera włoska, kia 

syczna w swej formie muzycznej i sce 
ciernej treści, nabiera spacyalnego 
wdzięku w podwawelskiej interpreta- 
cyi- Czlcrwiiek pływa w artystycznej 
rozkoszy, jak pączek w maśle, gdy 
wspaniały tenor, u którego czas, zdzie 
rając struny głosowe, oszczędził sztu­
kę śpiewania, wywodzi niezmiernie 
Srycznic W- arję:

Anno, Anno, podaj mi lekarstwo!
Och, jak brzuch mnie bc-o-o-li.
Prawdziwa włoska opera, jaik wia­

domo odznacza się zdumiewającą Po­
gardą dla wszelaki e/go sensu, prawdo­
podobieństwa, logiki akcyi itd. — sło 
wem wszystkiego tego, co nazwaliby 
tmy dzisiaj „realizmem na scenie". 
Tam jest czysta „sztuka dla muzyki"; 
Słowem futuryzm muzyczny wynale- 
eony przed futurystami. Wydobyć, 
podkreślić ! uwydatnić ten charakter 
opary włoskiej jest W zi©cza.ru zada-

siem każdej artystycznej, Ir tembar-
izipj podwawelskiej interpretacyi:

Z odebranych wrażeń słuchacz rro- 
te sobie odtworzyć taką mniej więcej 
JiLsfioryę:

On i dwie one. Pierwsza ona już 
kocha go tragicznie i namiętnie, druga 
rączym; on nie kocha żadnej, pamię­
tając, że „kobieta zmienną jest“...

Za to należy się jemu kara. Wymie­
rzy mu tę karę owiec pierwszej Jej 
(baryton tra/giczmy) sprawiedliwą rę- 
<ą rzetelnego bandyty, który przyjmą 
le zamówion.ia na morderstwa tylko 
detalicznie, ale wykonuje je  niezmier­
nie sumiennie.

Scenerya przedstawia obraz pelon 
grozy- Jeden pokój w oberży, mad u&m 
na piętrze pokoik sypialny. Obok prer 
wszego drugi pokój w obarży, który 
jest zarazem „wodną okolicą", w głębi 
rzeka, most 1 ooszarpame, urwiste, po­
nure góry. Dla wygody pubdicizmoścl 
re wszystkich trzech pokoi wyjęto 
{cir.tiy przednie, aby można było wi­
dzieć, co się we wnętrzu dzieje.

Oit — włoski książę, ubrany we 
sp an ia ły  mundur węgiersddch huza­
rów. Z nim druga ona. siostrą bandy­
ty, do której on właśnie cadeoB

Peirwsza ona, tragiczna w pokoju o- 
bok z ojccim. Pierwsza para, oddzie­
lona od drugi/ej ścianą, nie shiszy zu- 
pcłniê  drugioj, za to druga para sły­
szy pierwszą doskonale. W tych wa­
runkach nic dziwnego, że śpiewa nad­
zwyczaj zgodnie kwartet złożony z 
dwóch par, lotóre sieWe nie słyszą.

Ma się dokonać zbrodnia. Bandyta; 
atramentowy charakter z brodą ctzar- 
ną jak smofa, ostrzy długii nóż, którym 
według zlecenia, Dowmien . zamordżo- 
wać jego. Druga oma namawia baudy- 
tę, aby zamiast. przyiiPirmego niego 
zamordował niexnanogo.. jobojętriegr, 
trzeciego. Bandyta odUiawia. nawet 
się obraża:

Bój się Bc-ga, coś ty za. kobiiita?! 
Jestem złodziej, jestem bandyta,
Ale morduję uozcfi-i-l-wie.- 
Ponuro biije póhrrc.
W orkiestrze uderza gro;m, błyska­

wica w głeb? sceny rozdziera TtietyJl- 
ko n’eboŁ ale także sufit pisTiWszego 
pokoju.

Druga oną piekielną wymową poko 
nywa niezachwianą uczciwość baWdy- 
ty: czy mu nie wszystko jędrno0 Nóż 
w jego rękach błyska złowrogo, 

Póteoc bije i«  *m

Nastrój tragiczny się wzmaga.
Biyslcawibe, które świecą Jak pra­

wdziwa elektrycgiUo^Ć, przekouywt&l 
niezbicie, że sufit nad pierwszym P >  
kojeim jest tylko Suzyą optyczurt. Ppkt 
ich świetle uwydatniają się kształty 
łydek p- erwśzej jej, przebranej za męż 
czyznę. Zdradza to ją przed phbLcż- 
nośdą, ale nte przed bandytą.

Pierwsza ona wchodzi do drugiego 
pokoju, gdzie już czeka na jńą nóŻ 
baandyty, rozlega się rozdizierafjący alś? 
myTnidyJny krzyk 'zamordowataej.-.

Ojciec nad zwłokami pierwszej iaji 
któro mniema być zwłokami jego. Nar 
wet kurtyna dygoce ze zgrozy.

Północ bije po faz trzeci
Na moście w dali właśnie tenor W> 

nze wysokie ce — koguty zawsze pi®' 
ją o północy, a do yrłaścłiyego trasa* 
tak trudno trafić po mocy—

Na ten nieludzki rzeczywJŚc®? 
'dźwięk ojdec jak oszalały rzuca. sW 
na worek ze zwłokami... 'Kxx * :rs  « :i- 
a : : : !

Kurtyna spada, odldfeiefająjc sz cz ę k  
wie tenora od publr-yjiości

Modo być gorzej...
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Jak sig u nas płaci podatki?
(stm) Powszechni: znaną i uznaną 

jest juz rzeczą, że jednym z ważnych 
powodów inflacyi banknotów jest faki, 
iż pieniądze wydane nie wracają do 
kas rządowych w formie podatków, 
wskutek czego państwo musi druko­
wać więcej pieniędzy papierowych. Na 
to  niepłacenie podatków narzekają 
głośno wszyscy, konieczność energi • 
cznego, szybkiego ich ściągania pod­
kreślają mocno, a najgłośniej i najmo­
cniej narzekają organy i „ekonomiści”, 
reprezentujący interesy wszelkiego ro­
dzaju paskarzy. Jak zaś sami ci paska- 
rze spełniają swój w łasn y  obywatel­
ski obowiązek płacenia podatków, ilu­
struje następujący zupełnie świeżej daty 
krakowski przykład.

Pewien jegomość, nazwijmy go pa­
nem N. przychodzi do swego adwo­
kata a nakazem płatniczym administra- 
cvi podatków, która mu wymierzyła 
50 tysięcy marek podatku za 1920 r.; 
nawiasem mówiąc, ten jegomość już 
w r. 1920 mógł i powinien był śmiało 
od swego dochodu zapłacić nie 50, 
lecz 250 tysięcy... Pan N. pyta się 
adwokata, czy ma rekurować i na tem 
de rozwija się rozmowa. W trakcie tej 
iej rozmowy adwokat spostrzega, źe 
jnź 12-ta, że musi wyjść, przeprasza 
Na, że nie ma czasu i zarazem robi 
urn wymówkę, dlaczego przyszedł tak 
późno, przed samą dwunastą.

—  Przepraszam pana* kochany me­
cenasie —  tłumaczy się p. N. — wy­
brałem się do pana wcześniej, ale po 
drodze wstąpiłem do magazynu Niecia, 
ma różne ładne rzeczy Zobaczyłem 
dywan, powiadam panu śliczny, akurat 
przyda się do mego gabinetu, wziąłem 
go...

—  Dużo pan dał? — pyta adwo­
kat.

—  I, drobnostkę, głupie sto tysię­
cy—

Rzecz autentyczna. Pan N,, który 
przedsiębierze kroki, aby rekurować 
do skarbu o „zbyt wysoki* wymiar 
podatku aż na 50 tysięcy, kapuje so­
bie do gabinetu „śliczny" dywanik za 
„głupie" 100 sysięcy, tak w przecho­
dzić na konferencyę z adwokatem. 
Takich N.-paskarzy jest więcej w Kra­
kowie, -u posłuchać ich w kawiarni — 
to pioruny i gromy syp’ą się z ich 
wymownych ust na tych — innych, 
którzy podatków nie płacą i na rząd, 
który dość energicznie podatków nie 
ściąga.

Inżynier Bolesław S K A P S K I
ant. geom etra cywilny,

upoważniony przez Główny Urząd Ziem­
ski, przeprowadza parcelacye majątków. 
Kraków , HremcrowsKa L 10, I. p, 

Telefon 2550.

B

r o r a o s ^ e p i a  g a ^ e t
za bardzo dobrem  wynagrodzeniem  

przyjmie

mmm
(Zajęcie 2 —3 godzin rano).

Cliw il* b i a i 4 <a-
Kstandarzyk:

NMP. Wyk.
Wschód słońca: 6 ’48 
Zachód słońca: 6 ‘55 
Długość dnia: 12 4

T E A T R  IM. J .  S Ł O W A C K IE G O
Sobota: Dwie cno ty > kom- w 3 akt. 

Alf. Ca.pus‘a.
Niedziela pop: Śluby panieńskie; 
Niedziela wiecz-: Dwie onoty. 
Poniedziałek: Dwie cnoty;
Wtorek: Zemsta; 
fsroda: Dwie caioty;
Czwartek: Dwie cnoty;
Piątek: Dwie cnoty;
Sobota: Promienie FF.J 
Niedkiela pop.: Burmistrz Stylmoai- 

du;
Niedziela wiecz.: Promienie FF.

T E A T R  „B A G A T E L A
Sobota: Ósma żona Sinobrodego- 
Niedziela pop.: Don;
Niedziela wiecz,: Ósana żona Sino­

brodego:
Poniedziałek: Osma żona Sinobro­

dego;
Wltorek: Osma żona Sine brodę go; 
Środa: Don;

T E A T R  M . O P E R A  I O P E R E T K A
Sobota: Skrzypek z Lugano: 
Niedziela pop.; Hrabina;
Niedziela wiecz.: Skrzypek z Duga­

mi; ■
Poniedziałek: Violetta;
Wtorek: Viole tta
Środa: Skrzypek z Lugano;
Czwartek: Wioletta;

O P E R E T K A  W  N O W O ŚC IA C H
Sobota: Taniec szczęścia.
Niedziela pop.: Taniec szczęścia; 
Niedziela wiccz.: Kapłanka ognia.

SztuKa na t?e wojny polsKo- 
bolszewickiej.

W teatrze  paryskim Prć C atelan  wy 
stawiano sztukę kom end anta N oela Du- 
p o ly , członka fran cuskie j misyi w ojsko­
wej w Polsce p. t . „Brat m leczny . 
Sztuka ta osnuta na wypadkach wojny 
polsko boIszewick:ej, zosta ła  przyjętą 
bardzo życzliwie zarów no orzer publi­
czność ja k  przez krytykę paryską.

Byłoby wielce pożądanern, abyśmy 
także i na scenach pohkich ujrzeli 
„Brata mlecznego", jeżeli —  jeżeli ua 
to zasługuje sposobem ujęcia termin.

Oczyszczanie -giełdy.
Wskutek rewizyi przeprowadzonych 

wśród spekulantów giełdowych w War­
szawie, ministerstwo skarbu odebrało 
120 osobom praw o sftapo wania w a­
lut obcych dla skarbu, powierzając te 
czynność zaledwie trzydziestu agentom.

Agentem, ałbo raczej komisyonerem 
dła pracy na rzecz skarbu może być 
dzisiaj tylko conalmniej właściciel kan 
toru wymiany. Winien on prowadzić 
bardzo drobiazgowy rachunek skupo­
wanych walorów i notować źródło 
i pochodzenie nabytych wartości.

Władze zabrały się na seryo do o- 
czy.szczenią giełdy i unieszkodliwienia 
spekulantów  w alutow ych, I tak oneg- 
daj organa poiicyi w arszaw skiej

kołicy P iw n icz n e j powstały poważne 
placówki przemytnicze, które pod okiem 
władz prawie wywożą całe transporty 
na stronę czeską.

Spekulanci wykupują w {bissteczkach 
i wriach,, położonych bliżej grarrcy, 
wielkie ilości jaj, masła i przewożą je 
przez granicę, gdzie towar ten pozby­
wają za korony czeskie. Skutkiem tego 
wieśniacy zamiast zaopatrzyć miasta w 
nabiał, odsp:zedają go spekulantom, 
którzy płacą wszelkie ceny.

Przemytnictwem w tych okolicach 
zajmują się nawet podobno „wybitne1* 
osobistości miasteczek na pograniczu, 
a władze nasze kontrolne zdają się to­
lerować tego rodzaju wybryki.

1284 uCiEiiow Akademii HandiowBj.
Wpisy do Akademii Handlowej na 

rok szkolny 1921/22 dały następujące 
wyniki: do 4-kIasowej akademii han­
dlowej przyjęto uczniów 238, uczenie 
165, do szkoły dwuklasowej uczniów 
121, uczenie 330 i na kursy abśturyen- 
tów słuchaczek 60, słuchaczy 350. O- 
■rółem wpisało się przeto 1264 osób. 
Ponadto zgłosiło się około 130 kandy­
datów na kurs abituryentów, z których 
część Jsędzie mogła dyrekeya przyjąć 
dopiero w razie otwarcia jeszcze jed­
nego oddziału.

Przemytnictwo na pograniczu 
poludniowem. (

(t) Na pograniczu z Czechami, w o- ,

Czerwon&a nie przestaje graso­
wać w Rraifowie.

(t) Epidemia czerwonki szerzy się 
w naszem mieście w dalszym ciągu. 
Jedną z przyczyn szerzenia się epide­
mii jest w pierwszym rzędzie niestoso­
wanie się ludności do przepisów sani­
tarnych. Siedliskiem bowiem czerwonki 
są głównie wsie, skąd przywożone są 
do Krakowa owoce. Mieszkańcy wsi, 
nawet zakażeni lub po przejścin czer­
wonki wywożą na targ do miasta o- 
woce, na których, rzecz prosta, znaj­
dują się już zarazki chorobotwórcze. 
Owoców więc stanov/c20 nie można 
spożywać bez wypłukania ich gorącą 
wodą, nigdy zaś wprost wzięte z rąk 
sprzedawców.

0 poprawę Jhytu ttrzę- 
dniKów państwowych.

(t) Dnia 22 hm. odbył się w sali 
Twa rolniczego masowy wiec urzę­
dników imstytacyi finansowych i u- 
bezipieczenibwych w Kraskowie, pod 
^rzewodinictwem prezesa krato w- 
sfereg© Kola Związku urzędników 
instyitucyi finansowych i ubesżpiie- 
czoniioiwydi dra Szeligi, przy wespół 
udziale delegatów Zrzeszeń urzę- 
dnriików innych dyfkasteryi. oraz dy- 
rekcyj.

Wiec zagaili przedstawiciel Zrze­
szeń praicowmtlków publicznych wo­
jewództwa 'krakowskiego, prof. dr 
Krajewski, który życząc aikcyi pod­
jętej przez Związek urzędników imc 
stytiicyi finansowych 1 ubezpiccze- 
urJoiwyioh powodzenia oświadczył, 
że Zwsiązek udzieli tej akcy; wydat­
nego poparcia.

Analogi c/zine oświadczenie złożył 
■reprezentant banków zagranicz­
nych, pracujących na terenie Mało­
polski.

Rzeczowy referat o upośledzeniu 
większości praoo|\v.nlków finanso­
wych i ubezpieczeniowych wygło­
sił p. Midowlicz.

W cliągu dysllcbsyi po/dniteslainiOi 
że dwie rdzentsie krakowskie liisty 
tucye zamierzyły w ostatnich 
dniach zredukować o 20 procent 
łączne pobory swych praco wsiłlkćw. 
Dla najmłodszych pracowników pła 
ca miesięczna w pewnych iastytu- 
cyacli wynosi od 4.500 dc 6.000 mk.

wkroczymy do lokalu cukierni Zie­
m iańskiej, celem przeprowadzenia re­
wiry i dokumentów osobistych o zgro­
madzonej publiczności. Dwaj komisarze 
policyi przeprowadzali w sposób bar­
dzo delikatny alt stanowczy, rewii/ę 
dokumentów osobistych. Najmniejsza 
niedokładność wystarczała, by badany 
był skierowany do sali bilardowej- Tam 
wywiadowcy przeprowadzali szezegó- 
łowszą rewizyę osobistą.

U wie? t z zatrzyU/aaydj (n a le ­
piono w obfite j ilcści w ahtty obce, 
złoto, brylanty ? inne kosztowności.

Ogółem zatrzymano kilkadziesiąt o- 
sób.

Do ożywionej dyskusyi uchwalo­
no następującą rezolucyę;

Wiec domaga się przyjęcia ! 
wprowadzenia w życie przełożo­
nej dnia 7 Fpca b. r. pragmatyki 
służbowej, najdalej do d-nita 1 iisttr 
pada b. r., z ważnością jedłtak od 
1 lipca b. r„ tucfeież domaga się fs&t 
najrychlejszego pnzyjęcaa i wp«>- 
wadzenfe w życie szemata płtiic do 
dtnia 1 Usłrtpada_ b. r. z ważnością 
od l października b. r. z tem, ®e 
mnożutlr ma się ustalać w stosłsniuti 
do olbear.ych cen targowych 1 ulegać 
ma w przyszłości odpawJediłJgŁ 
■znnkmam.

Listy z A mocy ki. W  dzisiejszym
numerze w odcinku zamretBaSzaony pŁ 
„Za óceanem" pierwszy ze specyałnśe 
ińsanych dla „Gońca krakowskiego", 
listów z Ameryki oosfa Jaima Dębstóe- 
ffo.

Z teatru Bagatela, „ósma żoua 51- 
nóbrodtgo1' nic przestaje stanowić 
atrakcji wieozt»rów w Bagateli Do­
skonały zespół z pp. Kozłowską' t Frf- 
tschem tra czełe i pełna mwencyl opia 
wa sztuki zaipewniaja jej powodfeesme 
u publiczarości. Sztuka grana będzie 
dziś i jutro poti m wchodzi „Do<tt“ R- 
r  na repertuar.

Miefsłrf teatr Opera I operetka. Dz3* 
dnia 24 i jutro w niedzielę wteozór 
pełna wdzięku operetka Skrzypek z 
Lligaittł, fctóroj wiartoćć podnosi świe­
tna pełna humoru gra zespołu uMńB 
nych artystów. W niediidę 25 popoł. 
„Hrabina" Moniuszki. Partyę Hrabiny 
śpiewa p. Jaworzyńska. W pomedzśa- 
łek 26 opera „ViołętHu“ z p. Medtó- 
wmą w roli tytułowej. Ta uajbamdbnej 
melodyjna opera Verdieffo bf?dańe wy­
stawioną w nfezmiernie staramnei
wke scenic2Siej. z ud/z rat cm oŵ etaeiso 
zespołu artystów.

Operetka w Nowościach- Dyiekcja
teatru przygotowuje jako najbliższą- 
premiorę prześKczną operetkę P. Lfe- 
ckego ..Griurd11. Ubretto uadirwycsatf 
wesołe, wielki balet oraz barwna ©gzo 
tyczna wwstawa zaipewnSLa presnianze 
powodzenie.

Jedyny koncert E. Pełriege, który 
odbędzie się we czwartek 29 bm- W! 
sali Sokoła zapowiada się ukrtkonałe. 
Następne koncerta odbywać sie będą' 
w pięknej sali kocroertwwaj Starego 
Teatru, którą obecnie odresiamowa/oo' 
z pa-zepychem. F*ierwiszy koncert djas 
gu.nrjący seZrun krsicertowy w Sta­
rym Teatrze, odbodzie się w juździei1 
miku br.

KoHegiatn wykładów uankowyetr
podejmuje z tlniem 1 paćtłzsenuSca br. 
p rze-rwana feryanr pracę- Zarząd po-' 
zyska? cały szereg doskonałych pre­
legentów. Wyjaśnienia i wpś&y co­
dziennie od 6 do 8 wlecz, w kamcsśf 
Kolie gium.

(t) Nasi paskarzo. Kralc Ikz^d wrf-j 
k: z Scdiwą sSrńz5ał za Bchwę masSefib 
Katarzynę Goraj na 2 ctoi arebztr 
giZywiuę 5000 mk.. KyroDnę Kapustę  ̂
na 3 dni i 3000 rak., Fnancisajkę Kt»- 
darówinę ua 2 doi i 3000 rak., ‘kipolfcat-



Sfr. B ..DONIEC KRAKOWSKI** Hf m .

rego Jasaka T»a 2 dni i 2000 trik-, Ma- 
ryę WróbHńsIcą na 2 to  i 3000 mlc., 
Katarzynę Wróblewska na 10 dni i 2 
tysłąoe mk., Apolonię Satofę na 3 dni 
I 2000 mk. Za lichwę mięsem skazano 
Franciszka Bachem na 14 dni aresztu 
1 25 tysięcy trik., Jana Flisarskiego, 
kSetrowmika restauracyi za pobieranie 
wygórowanych csil za herbatę na 3 
dni aresztu i 3000 mk. Właśdefeia mle 
tzatuS przy . placu WW. Świętych sika 
teano m  pobieranie wygórowanych cen 
Za masło na 10 dni aresztu i grzywnę 
50000 rrik. Pytel sprzedawał pó? deka 
masła po 20 do 30 mik. 
i Za scTzedaz pomidorów' po wygóro 
wanycft cenach skazano Wandę Chra 
bąszcz na 7 dni aresztu i 10000 mk. 

vZazniaezyć_ trzeba, że firma ta' była 
już kiJkakrotnie karaną.

Za Bchwę mieszkaniowa’ skarano 
Matyę Turska, zam. przy ulicy Lobzo 
fwsiuaś 1 45 na 3 dni aresztu.

  oOo-----
WYMIANA AKCYI 

Banku Kupiectwa Polskiego na akoye 
Banku Handlowego w Poznaniu ociby 
wa się cotMeirtrie do końca wTrze-ma 
Sr. w kantorze wymiany PoDhiego 
Banka! Handlowego w Krakowie, ul.

Pijarska L 2.

+  Z k a r ty  ż a ło b n e j.
Śmierć Maryl Mrozfńsklei. Wczoraj 

nrmrla w Walrszawie jedna z najwy­
bitniejszych artystek scen warszaw­
skich, zrana zarówno z talentu Jak z 
wtedy, Musry Mroaifcka. Ostatnie inl 
teasy występowała na' scenie •wileń­
skiej. Artystka zmarła po operaicyi. W 
MroźtńsUdej trąd teatr polski jedna z 
najlepszych o nas bohaterek leMdej 

. komedyt

KroniKa sportowa.
Budapeszt. MTK.-MAC. 1:0. Bram­

ka zrobiona z rantu karnego-
Szwajcarya ssamptonem wioślar­

skim Europy- W Amsterdamie odbyły 
s*ę międzynarodowe zawody wtóŚła-T̂  
(sWe z udziałem Szwajcaryi, Włoch-. 
Francyi, Belgu, Hfeapatnai, Holandyi i 
Węgier. Zwycięstwo odniosła Sawaj- 
carya po niej zaś największą spraw- 
tsość drużyn wioślarskich wykazała 
HoJatEKlya.

 oOo-----
0 sprzeniewierzeni 23 mllieniw 

marek.
Przed sądem w Warszawie toczy się 

rozprawa przeciwko podporucznikowi 
Janowi WercszczyfrsBjefflra, majorowi 
Fangorowi i «to< szemu szeregowcowi 
Stanisławowi Mist&QW8&remu, eskar- 
fonym o sprzeniewierzenie 22 milio­
nów 833.765 marek z kasy wojskowej 
Zakłada gospodarczego Warszawa-Po- 
wązkl. _

Akt oskarżenia głosi, że Wereszczyń- 
fk l oakariony jest o to : 1) że zajmu­
jąc stanowisko oficera kasowego woj- 
■kow "o  zakładu gospodarczego War­

szawa* Powązki, przywłaszczył sobie do­
stępne mu i  powodu służby 22 milio­
nów 833.765 tysięcy marek, 2) że za­
żądał od dostawców Salomona Ger- 
steozanga i od firmy Płachta „łapó­
wek*, 3) £e osadzony w aresztach pizy
komendzie m. WarsEflwy, ̂  zbiegł.

Fangorowi akt oskarżenia zarzuca: Je  
zajmując stanowisko dowódcy wojsko­
wego okręgowego gospodarczego zv 
kładn, nie odbył przepisowej kontroli 
nad kasowością, zaniedbał dozoru nad 
podwładnymi S że nadużył władzy, 
ożywając s.ale jako .sługi w swem mie­
szkania prywstnem robotnicy etatowej 
Jadwigi Sikorskiej, która pobierała pen- 
ayą oa zarządu wojskowego i otrzymy­
wała deputat robotniczy.

Wreszcie Miatkowskiemo akt oska­
rżenia zarzuca, źe dokonywujae zna­
cznych wypłat dostawcom, domagał 
się od nich pod pczorem pożyezeh 
datków po 3000, 8000 i 10.000 mk.

Piska f a js  kosdnsł* fcsłaliia, f r  ktcÛ ji

bv!v w nieporządku.
Po aresztowaniu ppcrccznik W cre- 

szczjfislli przy comccy swojej rodri y, 
która n’i* .^eredriła na ter, piento-
dzv, zdteMI ftd ee  satwochorie^ do 
Częstochowy, u jęto  go powtórnie w 
H atowicndi.

W ereszczyftsM  zresztą n>e te nierw- 
'■-Z3 nooel-r'' sprawko. Frzed dhyesna 
Icty napad! i obrabował V '-'AT/ird* 
icr, eh % jarmarku pod Iira2tOW9ilt 
Żydów, poczerń, wstąpił w War szawie 
do wojska. W jednym z przejętych li­
stów' do żony W . pisze ,ż e  „w szystkie­
mu wimen „Tadek" Przybylski szwa­
gier, którv dał mu tylko 10 030 mk., 
a nie 100,000 mlc. niemieckich, wobec 
czego starczyło mu tylko na wyjazd do 
Kr.towic“, gdzie go ujęto,

W liście znów do „mecenasa W.** 
pisze, że kontrola nie zdoła ustalić wy­
sokości sprzeniewierzonej przezeń su­
my. zniszczył bowiem wiele kwitów.

Wereszczyński w obronie swojej plą­
cze się, nsnrzód bowiem zwalał winę 
na szwagra swego Przybylskiego, twier­
dząc, źe to jemu „pożyczył" 10 milio­
nów z kasy wojskowej i, źe tenże pie­
niędzy nic zwrócił. Następnie zaś co­
fnął oskarżenie, mówiąc, źe oskarżył 
szwagra z nienawiści do niego.

Fangor do winy nie przyznaje się, 
choć nie zaprzecza, źe niedostatecznie 
kontrolował swego podwładnego. Roz­
prawa budzi wielkie zainteresowanie.

fiiim uuidij !3f!3 p8!fl!J|l
Przed sądem w Warszawie rozważa­

no sprawę niejakiego Mordki Młynka, 
oskarżonego o handel obcą walutą. 
M. twierdził w sądzie, źe „dolary trzy­
mał tylko na parnią1 kęu. Pr licyanl 
świadczył, źe podczas aresztowania M. 
na ulicy, rzucił on paczkę pieniędzy 
innemu żydowi, który z niemi zniknął. 
Sąd skazał M. na 4 miesiące więzienia 
i 20.001) marek kary. Sąd apelacyjny 
wyrok zatwierdził, uznając przytem, że 
nie należy tu stosować amnestyi.

Aresztowany w kwietniu kierownik 
lwowskiej filii „Puzappa*. Słomczyński 
został onegdaj wypuszczony z więzie­
nia śledczego na wolną stopę za kau- 
cyą 300 tys. marek.

Olbrzymi polar pod 
Częstochową.

We wsi Złoty Potok w pow. Czę 
łochow skim  wybuchł pożar w zagro­
dzie włościanina Urbańczyka. Wkrótce 
stanęły w płomieniach i sąsiednie za­
budowania. Ludność, zajęta ratunkiem 
ruchomego dobytku i żywego inwen­
tarza, nie mogła wziąć udziału w a- 
kcyi ratowniczej, którą prowadziły nie 
posiadające należytej organicacyi wiej­
skie Straże ogniowe.

Ogółem spłonęło 20 domów miesz­
kalnych, 18- stodół zc zbożem, oraz 
20 obór z zabudowaniami gospodar­
skim i. Straty cbiicza'ą poszkodowani 
□a 50 milionów marek.

Uruchsraienls kapitaió//
Ostatnimi czasy słychać coiras 

częstsze skargi -na brak pionęldży w 
wolnym obrocie handlowo przemy­
słowym w Polsce, jaJkkblwielc rząd 
druhnę obraz to więcej banknotów. 
Paniuje głód pierwędzy. Za jeden z 
irajwaimiojszych powodów tego 
braku pieniędzy w obiegu uważa 
sfę przechowywanie u włośdań* 
stwa znaczir.iejszych sum, łtftóre 
mają leieć w skrzyniach b«z poey- 
tilcu zarówno dl a giospodairicl pak- 

‘j stwńywej, jak’ f <Ł'a potóczecófopęft

FaiBtem jest, że przeważna Część
włośdaństwla pclpkiego nie zdafe 
sobie wcale sprawy z lego, źe po­
dobne gromadzenie pieniędzy u '.-je­
bie po domach, a nsie .w klasach 
eszczednoóof, które regulują życie 
gospodarcze w państwie, przynoś 
samemu włościaństwu szkodę: Ła­
twość utraty pieniędzy wskutek po­
żaru, kradzieży tp., strata procen­
tów, strata na kursie ifcp., a zarazem 
przyczynia się w niemałym stopniu 
do wzrostu drożyzny ? dalszego 
spadku marli polskiej, oo pcśretoiio 
znO'Wii wychodzi oa szkodę wło­
ści ans twa.

Ażeby wydobyć pieniądze od wło 
ścMństwa, na to nie trzeba ani 
przemówień patrystycznych, ani 
nakazów rządowych.

Należy włościanima pouczyć, co 
m a z niemi zrobić. Nie będzie ich 
wydawał na zbytki (czasem wriej- 
skie ladacznioze kupują perfumy za 
drogie pieniądze}, — a trzeba zwa­
żyć i to, że jest i biedoty na wsi 
Wiele! — ale wyda, gdy będzie wi­
dział swą korzyść. Wskażmy mu 
korzyść, ale taką namacalna, żeby 
mimo swej krótkowzroczności ją 
dojrzał. A z tego wyniknie i korzyść 
dla społeczeństwa, choćby on jen 
nie widział.

Włościanin narzeka rta drożyznę. 
Narzeka, jak wszyscy. Musi kupo­
wać odzież, biebznę, podkowy, 
gwoździe, naómrdefiszy drobiazg ko­
sztuje go drogo. Dlatego drogo 
sprzedate taić swe cradwkfy, jak 1 
s\ve usługi.

Nauczmy go 'kupować potrzebne 
nrj towary po pierwsze taniej, po-, 
wtóre u swoich. Niech ksiądz we 
wsi nauczyciel wfejslkt itd. zbierze 
kilku uczciwych gospodarzy, niech 

J z pitni omówi sprawę zakupów 
tych towarów, które w przyszłej 
iporze róku będą wszystkim mrósz* 
kańootm wsi potrzebne, a więc: na­
wozy sztuczne, narzędzia gospodar­
skie. Obronią, bieffizna, sól, nafto 
itd., miech ich wyznaczy nfefeife' 
dzlesrętnikamJ z tych gospodarzy 
miech każdy zwoła swych sąsiadów 
i sąsiadki i niech zapisze, co każde­
mu gospodarstwu na nadchodzącą 
porę roku potrzeba; wtedy z wyka­
zami tych towarów znowu zejdą się 
u księdza i nauczyciela i tam omó­
wią plan uskutecznienia zakupów 
hurrem, we fabrykach, będących w 
polskich rękach, które przytem da­
dzą towtar dobry. Następnie ksiądz 
czy nauczycie! poszuka takich źró­
deł nabycia towarów i poczytni za­
mówienia: pot em każdy dziesięittrłik 
zbierze pieniądze od swych sąsia­
dów a ksiądz i nauczycatel (czy ko­
mitet) prześle je do poiszezegćl- 
n-ych fabryllc, Jako zaldatek lub całą 
nal-eżytość za towary. Następnie 
gdy przyjdzie Zawiadomienie, poje- 
dziie np. tiauczyde! z dfwoma ozy 
tirtzeim gospodarzami po towar; to­
war sprowadzi się wagonem, które­
go trzeba pilnować w dsrodze! Po 
każdy rodzaj towaru osobno. Potem 
wyda się każdemu gospodanStwu
v/edlxig wykazu przedtem zTObio* 
siego I każdy będzie miał te. oo mu 
ipoifarzeba, w Ilości dostateczne}, w 
gatuinUcu dobrym, tanj-sj. Towar na­
byty w ten sposób, musj być tańszy, 
gdyż poóiednlctw-o ‘nie będzie ko­
sztować tytle, Slaby kosztowało w 
kupróe u posszazególniego handla­
rza ; tfaturalmie ci, co się zpjjma spsr> 
wadzeniem towaru, otrzymają wy­
nagrodzenie za swe trudy, boć nic 
za darmo, ale koszta t. zwl admini­
stracyjne będą itocwietkie,

W tein sposób, jeśli naweit co dru­
ga tylko gmina urządzi się w naby­
waniu towarów. znacEtua część pie­
niędzy będzie puszczona ‘w ruch, 
dosItoMfe się w ręce poisktoii fabry
l»^ó!wv

w4ę&Be Scwotg JaSo zażfateić, 
dnłe ceoę — zwlęksacą produ^eyę l 
łifdą tncfcfy łatwiej zadorwoSć rofco 

zwiększenie piodadccyf 
spowoduje między btnasni zimniej 
szeote się cca towarów IM. 
ta i is5m»Rkobriźuiy pozostanie W 
ręku pete&kh prodncflśtów ! przy- 
cz5w! do ożywienia gospodar 
stwa Ąpwłęcaiego q»ołski)e®a K orzy" 
ścf takłcąo sposobu zaJaibwfesAi 
spraw dałofcy kę wyliczyć wMe.

To jest projekt. Od dofbrej w i  
ziwarwfców sprawy i przyszłych pra: 
oowMików zaieży urzeczywfetnienki 
ule go J poprawienie i wykonanie 
jak najlepsze w seczagółach. ca 
wyjdzie na dóbre I wtoścteńs+Wfi i  
iprzenrystowl potoki emu i rołromi- 
kojn 1 całemu społeczeństw a. '

Haussa giełdowa.
Kraków, 23 wrześmfa.

(sto) Dzisiaj na giełdzie „mszyło*. 
Ruszyło niestety wszystko, w pierw­
szym rzędzie dolary, którym fakt, ie  
ceduła giełdowa nie zanotowała bez­
sensownie wysokiego kursu wczoraj, 
nie przeszkodził dzisiaj osiągnąć jeszcze 
wyższego, bo 5500. Za dolarami w tem* 
samem tempie poszły wszystkie inne 
obce waluty. Nikt nie chce ich wo- 
gńłe sprzedawać, czarna giełda stra­
ciła poczucie miary i rzeczywistości w 
zwyżkowym szale, ofieyalna nie wie, 
co z tym fantem zrobić.

Pozostaje iej zająć się papierami dy- 
widendowemi, na które wbrew prze­
widywaniom, także wreszcie przyszła 
hzusss. Niema żadnej racy i, aby tej 
haussy nie było. Wobec straszliwej de- 
waluacyi marki, kaida cena za akeye 
przemysłowe i handlowe jest śmiesznie 
niska. Dość uprzytomnić sobie, że przy 
obecnym kursie Amerykanin z kiiku- 
daesięcSoma tysiącami dolarów może 
wykupić wszystkie ekeye naiydększych 
a  szych przedsiębiorstw przemysłowych; 
to same zresztą, ,mutatis mutandis", 
może zrobić każdy cudzoziemiac, zao­
patrzony w swoją walutę. Wobec ta­
kiego jawnego nonsensu finansowepa 
sytuacyi, wszystkie akcye muszą odbyć 
jss-zrze długą drogą w górę, zanim 
dojdą do .swojej ceny".

Giełd/ krakow ska.
Waluty;

UWAGA. Liczby pierwsza cnoAczaĴ  
gotówkę, drugie czeki.
Dolary: 5200-5400 i  5200-5400 ;
Franki fratte: 380-410 i 380 -4 1 0 ;
Marki. niOTitedkie: 50-53 I 50-53; 
K o ron y  a u str : 3*10-3*40 i  3 *l0 -3 ‘4 0 ;  
Korony czeskie: 60-63  i 62-66  

A kcye Yowarz. handlów, f prartn.;
ofiar. żąd. tranz. 

P T H . 1100 130011150-1300
Im pez 375 425 400
Polski Glob 800 900 8 5 0 -0 0 0 '
Zf&leffiże\.sk4 10000 10500 1(3200-10500 
T rze b in ia  3700 3900 3700-3800
Górka 9600 10000 9750-10000
G. S ie r s s a  11000 11500* 11000-11500 
T op ege 8900 9300 9200-9000
PoJsfca Nafta 2700 3100 2730-3000
Ełek. Siersza '2400 2800 2450-2700
Kralkus 3000 3300 3100-3200
Clrodorów 4800 5100 4850-5050

Warszawa. W ajaty: Dolary gotów ­
ka tranz. 5650 ; sprzedaż 5600 ; Ickpco 
54C0; dolaryp kan ad y jsk ie  gotówka: 
tram. 4950 ; franki francuskie c z e H . 
t r a m  410, 405 ; sp rzed aż 4 0 5 ; kupno 
3 9 5 ; fm rty sfetoriingi ozcfcJ; kranz. 2 1 *0 0  
Nowy torir cotekf: t r a m  5650! m rrk i 
niestóecfeSe gotówka: brwnte. 5 4 ; 5 3 ^ 0 ; 
czeki: branż. 54, 53*50; aprzedaz 5 4 ; 
kupno 5 2 ; GdaMc cZefcl: troaz. 54; 
53*50; korony ałistryatakte cstekl: t m .  
342*50, 3 3 8 ; sp rzed aż 3 40 ; kupno 328.

Zurych. Londyn 2 F 6 7 ; Paryż 41*30; 
Bedai 5*40; Nowy Jork 579 ; Mcdyo- 
łan 24*05; Praga 6*80; B u d ap eszt 0*775 
Z agrzeb  2*65; Bukauespt 5*30; Warana 
wa 0*10; Wiedeń 0*52; asts&rynckiw
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Tam, gdzie dziś Isrfin
Powieść 2 dziejów wymordowanych 

narodów. 2  7

— Boisz się panie samotnie w pust­
ce I damnośd sflecfcjeć?

— JaŁby wszystko -wymarło...
— 2apal° na kominie łuczywo.
*— Uczyń to, bądaŁe nam weselej. 

Duchy po nocy błądzą...
—  D u ch y  mówise? IWPdzJaSeć pa­

nie?
— W  ‘księgach co napisano, ludzite 

Ko wSdzfcelŁ, mnie samemu szatan przy 
B&ósf we śnie widziadło..

— We ćjae?
*— We Śnie to było, a przecież tak 

sra jawie, że to w księgi moje zapisa­
łem.

•— Co się panie śniło?
 Idąc do kościoła w nocy, zoba­

czyłem anenżariz pełen nieznanych łu­
dzi, m  czele ich zaś moją bratową.

— Znałem ją panie, umierając do­
stawiła d  pieniądze i zaleciła, abyś ją 
wspaniale pochowa?™

— Uczyniłem to.
— Wiłam, wiem. Pogrzeb był pna- 

-wtdziwie wspaniały. Złośliwi lidzie 
jednak śmdą szerzyć o tobie panie pło­
tki, że -

— Mów śmiaSo.
 Ze tnnrma nie była nowa Mó­

wią, żeś wyrzucił z niej bogobojnego 
opata, który w niej długie lata spoczy­
wał...

 Prawda! ze skruchą i żalem to
wyznaję- Brakło mi piehdędzy na no­
wą trumnę. Kajanie się moje i żal, że 
spokój opata naruszony został, w kro­
nice mej zapisałem.

— Mówią, ze w trumnie znalazłeś 
panie kielich szczerozłoty. •

— B ył w istocie.
— 'Sprzedałeś go...

— Tak jest. Abu pieniądze dać bie­
dnym.

— Jałmużna! Bogobojna to i piękna 
rzecz wspierać ubogich. Któż z łaski 
twej skorzystał/ Który ubogi zapo­
móg! się?...

— Ja *).
— Co mówisz panie?

—  A czyz ja nie jeste-a ubogim? 
Hrabiowie Thaethrrra rowie opływaH 
dawniej w dostatki, ja zaś z nauki mej 
i umiejętności żyję.

— Czy słyszysz panie, coś tam na 
dole chroboce...

— Opat. z kielichem!!!
— Nie, nie. To Msra nocami po 

ś wiecie chodzii. Pod stopami nasze mi 
jest piwnica, w której umarł z głodu.

— Sądziłem, że to opat. Śniło mi się 
o niiin wczoraj. Przyszedł do mnie czy 
ścowym ogniem gorejący i wołał od­
daj kielich, oddaj trumnę..

— Ile wziąłeś za kielich?
— Sto dwadzieścia denarów.
— Daj mriie ubogiemu choć dwa- 

dzHeśda a opat przestanie chodzić.
— Mówisz, że to chodzi Msta?
— Widzieli go ludzie.
— Nie przyjął chrztu, nic dziwne­

go, że dusza jego w piekle w wiecz­
nym ctgniu płonie.

— Wyprawa wraca.
— Za palisadami słyszę rogi.
— Chodźmy! Chodźmy!
Na hrajdafl żarnikowy weszła groma 

da rycerstwa, pachołkowie, nagostka i 
psiarze prowadzący ogary. Zdziwił 
się Thietfrmar nlepomału, że obława 
nie huczy śmiechem, nie wre życiem, 
lecz idzie smutna i ponura, jakby po­
chód pogrzebowy. Na pokoje wniesijp 
no księcia Bernarda, który choć chwi­
lami przytomność miał, nie mógł puze 
cie jasrno wypowiedzieć co się w ja­
skim, gdzie go znaleziono, stało. Na 
pytania miał jedno słowo odpowiedzi:

*) Thktlimar W7!, 30.

— Ni&bora.
' Na dziedzińcu zebrała się gromada 
z .pachołkami i niewoinem chłopstwem 
Na ustach wszystkich była piowa o 
duchach, które w nocy chodzą,, z pie­
kła na świat się zjawiając. Wszyscy 
opowiadali o Niebarze. Nie brakło ta­
kich, którzy wymawiając to unię, 
sm ak  krzyża kładli na piersiach, ustach 
i czole. Gdy około kupy ludzi prze­
chodził Thiethmar, otoczyła go ludz­
ka gromada, aby mu dziwo opowie­
dzieć, światła i nauki od niego za­
czerpnąć.

— Czy Nlebora jest człowiekiem 
ozy duchem.

— On wytłómaczy nam to, bo wiel- 
<ki jest jego rozum.

— Wszak on księgi pisze na bara­
niej skórze,

— Taka niepozorna koślawa postać.
—r- Dudzie tnóWią, że to od nadmier­

nej mądrości tak mu się ciało pokrę­
ciło.

Opowiedziano Thiethmarowi o cza­
rach NSeboiy.

— Czy to orawda, że poganin cza­
ruje?

— W dyabła się zamienia?
— Wie wodzie cddechać może?
Thiethniar mfc nie odipowtedzTtat. Wy

treeszćzył oczy, wsunął głowę w ra- 
maona i przeżegnał się.

— W imię Ojca ł Syna ;j Ducha ś\vię 
tego. Amen-

W dusizę przesądnego tego i btezgra 
ule zabobonnego człowieka weszło no 
we widmo, poganina, który wodę za­
klina S czaruje. Z izby wyszedł do łu­
dzi, uciekł od malr i widziadeł, które­
go w samotności prześladowały, któ­
re w nocy chodziły, we snach mu się 
zjaiwiafy.

Ch<mł znaleźć wśród gwaru lu/te- 
Icfiegto spokój, chciał rozweselić się, 
nabrać żyda i ortwchy, zapomnieć o 
przeklętych strachach. A tu wśród tłu 
mu panowała obawa przed Ntehorą,

przed Mstą, który jęczy po nocach,
który chodzi ze śwl-ecąoeani .oczami, 
gryzie ręce i woła:

— Jeść. Jeść.
I zdawało się światłemu jnłodzśatfioi- 

wi, że z ogni czyścowych wyszła cio­
tka, upomtoaijąic się o mową UrunSKŁ 
że przychodzi do niego w jęaykacłf 
ptomlennydh opait wołający:

— Oddaj skradziony kieBch!
Wsparł się Thietlimar na paefiofca

i drżąc poszedł do swojej izby. Zawo­
łał kuchcika, który młóto przesypy­
wał i .kazał mu na noc w swej Wbite 
oozostać. Bał się strasznej nocy, V  
której przyjdą sry 
_ Zapalił kuchcik kaganiec, w którym 

się sperka smażyła, Thiefhmar zao­
strzył g^sie pióro*, umaczał je w in­
kauście z żołędzi dębowych i chwie­
jącą s ię  ze strachu ręką zapisał na: k o  
sztownem pergaminie hi story ę o zja­
wieniu się duchów dotki. Msty, h®.e- 
bory. aby wiarygodne te historye 
przekazać przyszłym poko&enioan.

Rad był Mściwój, że na zamku nie 
było po łowach śmiechów, nbutyki 1 
zabawy. On szukał samotooAi, pra­
gnął Jej. Upadł na łoże zasłatee nie­
dźwiedzią skórą, a marzenie senne ido 
sło mu czarmywe widziadła. Ukodfo- 
ne dzńewcząfko zjawiało mu sfeę w pól 
śnie, zdawało mu się. że, ręes^wycSą- 
ga do niego, że usta jej szczebiocą sio 
V a miłości że śmieją sic do nśeęo 
caJafrownie, że się zbliżają do jego ust.

Po rozkosznych snach, tom okrop- 
rrckzern było pożegnanie. Wśród n »  
szy ludzkiej trzeba udaw-ać atastsf o- 
bośętaość. niczam ale zdradzić serca, 
które płonąc.

(Ciąg dalszy
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1 W O L N E  P O S A D Y  |
ftSO BA  zdolna m ająca kil- 
U kuletnią praktykę biuro 
wą, pisząca biegle na ma­
szynie steuografistka po- 
s z tu jc  odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca r>od „Stenografistka" 

5390

D O SZU K U JEM Y  do wię- 
r  kszeco biura 2 panien 
biurow ych bardzo biegle 
Piszących na _ maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw pod „F.G." dc> admi­
n istracji Gońca. 5283 j S P R Z E D A Ż  j
7  D O LN E J krawczyui po- 
Ł szoku je się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty­
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna kraw czynia" do 
Adnun. Gońca krak. j2

PPEZED A T! 3 m m aterj: 
za Mk 6.000. WiadomoSć 

bliższa w Admin. Gońca.
5 393

PA SY  kontrolne maszyny 
. «  do pisania do sprzedania 

Specyalny warsztat do na­
praw, J .  Hecker, Kraków 
nl. Marka 25. 609

P O T R Z E B A  chłopca do po 
1 sług biurowych. Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
„Chłopiec*.
D o s z u k u ję  zdolnego ko- 
I  repytora do chłopca 4ej 
•lasy 1 panienki 2-ej wyć z 
W anm ki wedle umowy, 
♦głoszenia do Adm, Coń- 

pod 8 . G. 5392

O P R  Z EDAM 4 m czarnego 
w m aterjalu. Zgłoszenia 
od 2-3 R etoryka 9 p ar­
ter na lewo. 532S

p PRZEDAM  raaterjał czar 
u  ny. W iadom ość w Adm, 
Gońca. |J400

[ p o s a d  p o s z u k u j ą  !
O PItZEDAM  tanio, dwie 
w cinjejdze bluzki studen­
ckie, żakiet panieński, aa- 
pelnsze damskie, Al. Kra­
sińskiego 14, IV p. popolu- 
duiu- 5240

M a t u r z y s t a  poszuxnje 
r*  odpowiedniej posady, 
^ głoszenia do Adm. Gońca 
y^d „M aturzysta". 5402

R O R Ż e ln iK  - dnblańczyk 
u *  Prck^yką 25-letnlą, Bo 

sonaty, lat 42, poszoku 
posady gorselnika iub 

«Osowną inną. Zna się na 
a a owi e cegielni kręgow ej 
" n ie, na montarzu go- 

nuiBzynacb parowych 
^goepodaretw ie rolnem. 
W -fiaws rgioazeińa: W a- 
„‘oifiska, Kołom yja, T ar- 
^ s i ł c h  224, tl!s gorzćl- 

^  6359

P R A SĘ  do słomy orygin. 
* „Klinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lw ów -Zam arstyjów , Lw o­
wska 48. 4996

PPR Z ED A M  2 ł morgów 
«  gruntu T klasy w nowie- 
ciu wielickim koto Gdowa. 
Cena 4400 dolarów. W iado­
mość Sąd Dobczyce 

5189

SPRZED A M  kabinę do 0- 
w lektryeowanla dla uży­
tku lekarskiego, aoarat fo- 
togr. Ernemamt, 10x15 ro­
wer „Puch" i magnet 6 cy­
lindrowy ul. Sw. Ja n a  16, 
I I ,  p. 3 drzwi. 5067

K O M PLETN E urządzenie 
"  m łyńskie oraz oryginal­
ną szw ajcarską gazę we 
wszystkich num erach do­
starcza natychm iast zare­
jestrow ana firm a : Riesel 
Schieber i Friedlander, — 
Lwów, u!. Brajerow ska l lanO  sprzedania antyczne 

u biurko, Sobieskiego 16, 
I  p. na prawo.

5331
[ K U P N O
0Z M A TY  wagonowo kupie 
«  Zgłoszenia pod „P araf” 
do B iu ra Ogł. S  Sokołow­
skiego Lwów Jagiellońska 
Ł- 7. 6 5333

fO R T E P lA N  Hofbauera
1 zaraz do sprzedania nli- 
ce Kochanowskiego 16. par­
ter na lewo.

5265 j? U P IĘ  aparat fotograf!- 
«  czny lusterko wy m jły  
form at. Zgłoszenia do Adm 
Gońoa pod „Aparat". 5087

j|RUNT na Śląsku .ciosz. 
u  godzino od miasta Blel-
sko-B  ała 33% morga z dc- 
brerai budynkami komp). 
żywym i martwym inwen­
tarzem i tegoroczne zbiory, 
zaraz do oddania za dolary 
W iadom ości udziela Kłapoć 
Józef. Mazań co wice nr. 22 

£392

JW EŁNY w iejskiej każdą 
’  ilość kupię. O ferty pod 

do Biura Ogłoszeń 
S- Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021

F U P I Ę  kredens kurhenny.
W iadomość Wiższ,-> w Ad- 

m inistracyi Gońca. 5203
O P R p D A M  obok kolejki 
r» państwowej 900 morgów 
lasu  sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfow iska 
osuszanego i 256 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turj-dyka 6. Głębeki 

536

'  U P IĘ  dobry aparat foto- 
P  graficzny. Szczegółowe 
ofertv pod „Anastygmąt*
przy jm u je Adm im stracja
_____  5339

1 MATRYMONIALNE j
B A R O E L Ę  póltoramorgo- 
1 1 wą w najHroższoj dziel- 
nicy. Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw- 
saorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Toporczyk,

5318

BLONDYNA b. przystojna 
U lat so  pragnie poznać 
mężczyznę w celu towarzy 
slciem intaligeaatoego. Zgł. 
do A dm inistracji Gońca pod
„Rozwódka".

5853

fjSO B A  młoda, indywidu- 
1 alną poszukuje towarzy­
stwa mężczyzny bardzo 
kulturalnego. Zgtoszeniado 
Adm inistracyi Gońca pod 
„Suleika". 5306 i

HO ebrzedania 1 stolik ełe- 
U ganek], 1 beczka większa 
Sobieskiego 16 b 1 p. na 
prawo. 5332

"JŁO D A  przysto jna dystyn 
W* g e w n a  pregnie poznać 
mężczyzny barćzo  kultural 
r.egc. Zgłoszenia do Gońca 
pod „W anda". A329

D ZEM 1E3LN IK lat 33. za- 
• • możny pragnie tą  dro­
gą poznać panuę odpowie­
dnia do lat. 28. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Kra 
wiec".

5305____________

i| ANULO W IEC iat £6. bvu- 
H net posiadający większe 
gotówkę pragnie (poznać 
panue. tub wdowę poeażną 
rio lat 25. Z głoszenia do 
Admia, Gońca pod „Z.Z/‘ 

5351

O LA P. W . Zgoda. Karol 
Jn rczyk  poste-restante T

5S51______

f R Ó Ż N E  t
fiSY STEN TK A  pocztowa 
H zamieni posadę w K ra­
kowie na taką samą nk pro 
wincji. Zgłoszenia do Adra 
Gońca pod „A systentka". 

5401

Z GUBIONO papiery w o j­
skowe na nazwisko An­

ton: Potak ur. w r. 1901 
w Krakowae, k tóre uniewa-

5373

7G U BIO N O  wojakowe pa- 
*■ picry nanazw tsko Adam 
Urbańczyk OSwięcim, któ- 
re unieważnia się. 5308

2  KRADZIONO porteflzp ie 
1 uiądzmi i papierami w oj­
skow ym i wystawione na 
nazwisko Noworyt W łady­
sław t Woli Filipow ski p. 
Chrzanów które unieważnia 
się,

E852

SKRADZIONY portfel
z dokum entam i w ojsko­

wy ;! na, 1 nazwisko Bała 
Fryderyk ' unieważnia się.

5370

7G U BIO N O  albo w tram - 
Ł waju (3-ka) między ulicą 
Sławkow ską a Szlakiem, 
albo w drodze od przystan­
ku przy ul. Szlak na uUeę 
Helcłów celuloidowe etui a

bloczkiem* 7. biletam i tram ? 
wajowemi, m arkam i listo - 
wemi, stemplami i drobne- 
mi notatkami. Znalazcę n- 
p ra s ła  się o oddanie za 
wynagrodzeniem pod ad/e 
ssm : Łakaciński. Izba  sk ar­
bowa, W ydział Y I . I I  pię­
tro  w d om * HeMów. 5374

O KRAD ZIO N E dokumenta 
w wojskowe na nazwisko 
K ubik W ładysław z Jad e- 
wnik p. B rzesko uniewa­
żnia się. 5371

7GU BIO N  Y  wojskow y do- 
^ tiumsnt na nazwisko dra 
H enryka Eicenberpra, K ra ­
ków, unie waż aia się, 5372

UNIEW AŻNIAM  zgubioną
«  kartę odroczenia na naz­
wisko Ja n a  Urbana z Ko- 
rabnik . ważną od 3.8. 1920 
do 3.8, 1921 a wysUwioną 
przez P.K .U . w KraŁ-iwie. 

5369

IIN IEW A ŹN JA  się zgabto- 
w ny dokument wojskowy 
zwolnienia na nazwisko 
Sebastjsn  Medhnlk *  ŁSo- 
giły pod Krakowem.

UNIEW A ŻN IA zięzgnbyo. 
u  ną kartę? powołania Ab ra  
ma H ersza BaldermajŁa ur 
1901 roku w Miechowie.

* 5847
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|  T o w .  H a n d l o w o ‘ P r z e m y s ł o w e

5 „PM”
|| Sp. z og o cip.

. . ■ PoznaAfjcfe W.
Teiefonu Nr. 132.90 i Nr 244=67 |

dostarcza ze składu i na obstalu nek  hurtow o w łasnej fa b ry k a ty ! |

|| ubrania, palta, trunki ciekłe aa w acie, burH! etc. jj
Kooperatywom ustępstwo, 5369 R

u s ^ i ^ n n E i s s s s E E i ? i i g i £ i S i i i i i i s a @ s i r ‘

|| W a r s z a w a
n aa a

i j n n  l i i i i i  jmrniiM i i i i  m  w  j  w f t i
posiadam i pragnę Je sprzedać albo wstąpić z ntftini Jako wspóŁpik czynny łub cKhydo 
istniejącego już przedsiębiorstwa wydawn. lub n «ficzn . lub też przy zap w aleniu sr: 
łych zamówień i prac ;;a!ożyC zakład wydawniczy na własny lub wspólny rachunek 
jako kierownik tego. do czego posiadam środki i kwalifikacje i doświa tężenia wieloletnie. 
Mant 3 maszyny do skradania (typografy) 13-t j  str. rctac. maszynę ł  wszelkimi przybo- 
rarai, kalander," 3 maszyny posp, w t *m jedna v'elka, prawt- nowa iiiistf. 2  tyglówki, 
z M órydi jed ra  do iluslracyj. Kolorowych óru&ów i wycisków, maszyny do krajania 
i s iyc.a . stereotypię okrągłą i płaską, kilkanażcle regałów pism po częŁrl iiow .jęo, kilka 
wagonów papieru gazet, zapas papieru ak«.yd. wągoit książek (Masyków liUŁiych) któ­
rych prawo nakładu nabyłem i .ctórc dalej drakow sć uio-la^ z p >9lada-iych przezemaie 
płyt i matryc. Dostarczyc mógłbym w danym rssie  Jeszcze Jinotyao 1 maszynę „Ofl set”. 
Przedsiębiorstwo to może być w całości lub części przeniesione wszędzie, gdzie praca 
o ceiack odpowiednich będzie zapewniona i w Tiakl odpowiednie, — Uferty uprasza 

się pod nr. S231 do binra ogłoszeń „PAR” , P o tr  ■ i ,  ul r r . Ratajczaka 8. .6263
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W A Ż N E  **■ T- Kupcilw i Kilek raliijczych!
VOWARY SSZ-SMOWS

Matł łyp oj 
aisórę u  podeszwy ̂

lo» B z u , ij .n?* ! d o m  h a r t o w n y  „ w r z o s ”

ęhuatkl, tSe jy , bfęlizaa, pcńcsacfcy, skarpetki, koinefcy rpodnks, spoinie obrania, 
j? ."**"* , b azd iiry , ta  neJe, oajff% p-óiłia kołoio»,o i b5af.«, - r  t l n  ie

T O  $ T W ©  S P g  D Y C Y jW  -  M Z IH H  0 2 C W E

A D A M O W S K i  1 S k s  , Ł
Centrala: LWÓW, ur, Czarneckiego 3. 

o d d z i a ł y !
M w ,  C z a rn ię , Sniafaa, M e m u , M a ,  Sslaei Oiaask,
Wakonsi'2 wszelkie dowoź?. spUscia, transportu meMowe pod 
kon-itósia Ifeb łfbeiaie«©»lan? e-ai przeprowKdzb. a elseoą« 

wozami RjebtawemJ w kra ju  t *sgranicą. j-jgg

&g. "a r 1 Tsmagą

Zdolnegc fachowca
jako kieVownika f abr y k i wyrobu

seiew gagranic^nych
pod dowolnymi wuim kami, ewentualnie pensyą, 

e powlyna udziałem w przedsighiorstvrie
p ^ sx u l:a ;e  s ię , 5366

Zgłoszenia pod ^ T a p rstcE ” do „M ułopcishisj
B e t a i n / 1,  L w ó w , u l. K o p e r n ik a  18.

. T r © t F  f t a r t s c i p ^
/.9 ębojmrskie kupnie waeronnwo firma „PION” 

Lwów, Lwowska 48. Telefon 476. 5335

, N A C Z Y : N
J o  faJbrykacy. s s r ó w  atajjraa.canych

Zgłoszenia pod „Trapistan1* dr. , Mp'opolskiej Reklgmy“ 
LwOt, 'loperrJK a 16. 5  ̂ ,5

D l a  A m e r y k a n ó w !
S majątków do 50 mórp wlelEc. 3.000 Lotarów
10 „ ,  0 9 ,  4/iOO _
20 ,   ̂ 100 „ „ 6.000 „
Knźdy iŁÓrg dobrej ziemi, inwentarz £Vwy ; martwy.
Zgłoszeni listowne z dołączeniem M g  20*—  na 
odpow‘edź. Kubąe-.ylę, Krotoszyn ul. Mickiewicza 8,

mmmm

AmrA&zja fi u^cK z K rynicy zostaje zasą­
dzona na grzywnę w kwocie lOOu marek za prac- 
kroezenie z art. IŁ ustawy o lichwie wojennej, 
popełnione tem, że onia 1 czerwca 1021 w K ry­
nicy zażądała S5 marek za litr mleka. 5364

SĄD POWIATOWY, _ ODDZIAŁ HL 
Muszyna, dnia 16 simpnia 1921,

SalOtaiCU TVo!f z Tylicza winien je s t prze­
kroczenia art. 19 ustąwy o liekwie wojennej, po­
pełnionego tam, że w kwietniu i innych miesią­
cach roku 1921 w Tyliczu żądał za 8 papieroey 
„d am sk i” 10 marek, za 8 „sporty” 10 marek, a 
za paczkę tytoniu przedniego tureckiego 60 ma­
rek i za tc zostaje zasądzony na grzywno w kwo­
cie 1000 iparek, a w razie nieściągalności u_ 10 
dni aresztu. 3303

SĄD POWIATOWY W MUSZYNIE 
Oddział IC., dnia 31 sierpnia 1021.

«*W ESi »Sff= 5E «Z'B9(9»Sni '•:!
B fg in łb i na Pcm orzu-Pozsańs^iom , duże, aała, d tr.y, 
IsiO jąi?,! yrjlle, młyny, ł ar.aM , fabr;,k i, hotele, cęgieiu i" 
oraz '.a jrozm aitszc cb jek ta  pijem ysiowo-handlowp t rąk 
niemiseftieb najw iększy wybór posiada da sp i.u d sn ia  
.RŁŻU/IA POKO-ÓSKA" tóiyre. O&łosseń. Ta ruó S u ry  

Dy .Bk 18 T_ afou &tS. 524g
. m i  gg ih«W'a ■ar,« 1 *
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